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Zainteresowanie w Anglii 


sze. Prasa londyńska poświęca 
też coraz więcej miejsca przewi- 


dywaniom 
stosunki Polski z 
szą i czy antypolskie wystąpieni 
w Niemczech kryją jakieś dalsz 
konsękwencje. 


Znaqy publicysta „New Chroci- 


cle“, Joset Vernont Barlett, pisze 
że w kołach dypbmatycznych u: 
trwala się pogląd, że antypolska 
propaganda prasy niemieckiej, nie 
ma na cely przygoowania do woj- 
ny, ale wpłynięci: na rozmowy 


min. Becka z Charberlainem, gdyż 
Niemcom za wszeką cenę chodzi 
o zapobieżenie zwązaniu się Pol- 
ski z Anglią, Barttt twierdzi, że 


„Trzecią* Rze- 


Rektor 


+ ŁODZIANIN 


ORGAN PPS. 


Rok XXII 
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Prasa angielska o stanowisku i sytuacji Polski 


Pomoc Anglii da Europy Srodkowel? 


„drzeca” Rzesza chciałaby niedopuścić do zbliżenia polsko-angielskiego 


"1- takie zobo i, 7 icerő , 
nowiskiem Poiski jest coraz wiek zobowiązania, : o jakich ty-,zek Oficerów Rezerwy urządził w 


dzień lub dwa tygodnie temu mikt| czwartek wieczorem w salonach 
nie myślał. jako o możliwości prak | klubu wojskowego wielkie przyję- 


Współpraca sztabów generalnych 


tycznej, Świadómość znaczenia 


jak się ułożą dalsze Polski w europejskiej równcwadze 
Sił — zdaniem tego korespondenta 


— od niedawna dopiero utrwaliła 
się w Anglii, ale szybko spowodo- 
wa'a akcję gabinetu -wyjątkowa 
aktywność w tej chwili dyploma- 
tyczna, która może mieć ‘daleko 
idące następstwa dla. przyszłości 
całej Europy, 


POMOC ANGLI DLA EUROP 
+. ŚRODROWEN. 4,8 
w ich politycznych Londynu 
twierdzą. że Rząd angielski: radzi 
obecnie mad praktyczną pomocą 
dla państw Europy Środkowej, a 


Niemcy nie mogą >becnie myśleć | Przede wszystkim Polski, Rumunii 


o wojnie, a jeśli ciodzi o zaopa- 
trzenie Polski w nateriał wojen- 
my, to mocarstwa :achodnie za- 
wsze znajdą drogi do zaopatrze- 


„mia Polski. ' 


Korespondent . cyplomatyczny 
„Daily Telegraph" tvierdzi, że od 
czasu, gdy eksperci vojskow* bry- 
tyjskiego sztabu zatomunikowali 
gabinetówi swa opinię, że w swoim 
własnym interesie narodowym 
Anglia powinna dopcmagać w u- 
trzymaniu bezpieczeństwa Polski, 
Rumunii i Jugosławii, gabinet roz- 
waża praktyczne możliwości udzie 
lenia ‘ym państwom s0omocy, któ- 
re ewentualnie mogłyby się stać 
przedmiotem agresji riemieckiej. 

Jeszcze dalej idzie korespondent 
dyplomatyczny „Mandiester Guar 
dian“ stwierdzając, że sytuacja 
europejska stoi obecne pod zna- 
kiem stosunków angżlsko - pol- 
skich. - Stosunki te ultgają obec: 
nie szybkiej przemiani: wskazują- 
cej, że Anglia przyjmtje na siebie 


i Jugosławji w razie agresji niemie- 
ckiej, 


Manifestare przyśni 


polsko-francuskiej 


Jak uonosi korespondent paryski 


cie na cześć bawiącego w Paryżu 
gen. Władysława Sikorskiego. Pre 
miera Daladier reprezentował gen. 


Fran 


trz CJ 


c Szef sztabu imperialnęga Wielki ej Brytanii gen. Gort wraz. z. sze- 
„Kuriera Warsz.", Francuski Zwią fem sztabu Francji gen. Gamelin / zwiedzają Linię Maginota, 


Dosse, a ministra lotnictwa gen. 
de Vasselot, ministra marynarki 
wojennej — kontradmirał Docteur, 
Ponadto obecnych było wielu wy- 
bitnych przedstawicieli generalicji 
francuskiej z gen. Weygandem na 
czele, Prezes Związku oficerów 
rezerwy: podkreślił. nierozerwal- 
ność węzłów, łączących Francję z 
Polską i-w podniosłych słowach 
wyraził hołd polskiej sile zbrojnej, 
jej walorom duchowym, jej ducho- 
wi bohaterstwa. 

Następnie gen. Weygand poświę 
cit kitka gorących słów wspom- 
nieniu swej współpracy z armią 
polska w r. 1920. 

Gen. Sikorski podziękował gos- 
podarzom krótkim  przemówie- 
niem. 

Prasa paryska nazywa  tro- 


'|czystość manifestacją przyjaźni 
| polsko. - francuskiej. 


laian orhotniczy 


Amgielskie ministerium ogłosiło 


Gen. Miaja udaje się na stałe do Meksyku 


Stan wojenny w Madrycie 


Zakaz strajków, zawieszenie prasy i zakaz słuchania niefaszystowskich audycji radiowych 


Gen. Espinosa de los Monteros 
dowódca garnizonu madryckiego 
oświadczył, iż stan wojenny w Ma 
drycie į okolicach trwa nadał. Wy 
dane zostały zarządzenia natych- 


Prezydent Lebrun 


‘bedzie ponownie wybrany? 


Rokowanie, związane z wybo- 
rem. prezydenta republiki, weszły 
wczoraj w fazę czynną. Cały se- 
rat ,pragnie, aby prezydent  Le- 
brun, pozostał na tym stanowisku 
na następne 7-lecie. Zakomuniko” 
wał © tym piezydentowj przewod 
niczący senatu Jeanneney. Z kolei 
przewodniczący izby  deputowa- 
nych Herriot odbył z prezydentem 
serdeczną rozmowę, w toku któ. 
rej przedstawił poglądy partyj-— 
Prezydent Lebrun w zasadzie prze 
ciwny jest ponownemu swemu wy 


borowi. Należy zanotować, że kan 
celaria prezydenta nie ogłosiła 
wczoraj wieczorem komunikatu, 
któryby  precyzował « ostatecznie 
stanowisko prezydenta, z czego 
można wnioskować, iż Lebrun za 
strzegł sobie jeszcze powzięcie de 
cyzji. Naogół wyrażane jest ży” 
czenie, aby prezydent Lebrun zgo 
dził się na ponowny wybór przy- 
najmniej na okres tymczasowy.— 
Sądzą, że premier Daladier starać 
się będzie przełamać dziś opór pre 
zydenta. 


Straszna katastrofa 
w nowojorskiej kolei podziemnej 


W ‘nowojorskiej kolei podziem- 
nej wydirzyła się poważną kata- 
strofa. Zderzyły się mianowicie 2 
idące naprzeciw siebie pociągi, 0- 


fiarą wypadku jest około 100 ran. 
nych, w czym 1ł osób odniosło 
bardzo ciężkie obrażenia, 


miastowego zwrotu broni-i amuni 
cji posiadanej przez ludność, za- 
rządzenia zakazujące słuchania 
wrogich reżimowi audycyj radio- 
wych, zakaz publikowania, nieo- 
cenzurowanych wiadomości, wre” 
szcie zakazano wszelkich straj- 
ków. 

W Madrycie przedsiębiorstwa 
użyteczności publicznej podjęły 
już normalną pracę. Od wczoraj 
zezwolono na wolną sprzedaż 0- 
woców, jarzyn i innych środków 
spożywczych. Dziś otwarte zosta- 
ną kawiarnie, bary j restauracje. 

Szefem urzędu prasowego w Ma 
drycie mianowany został Manuel 
Aznar..W Madrycie wychodzić bę 
dą tylko 3 dzienniki poranne i 2 


wieczorowe, oczywiście faszystow 
skie. Wszystkie inne pisma zosta” 
ły zamknięte. 


* 
Gen. Miaja wed!tug wiadomości 
pochodzących z jego otoczenia — 


Na odcinku Walencji wzięto do 
niewoli 35 tysięcy jeńców i boga- 
tą zdobycz wojenną. Również na 
froncie andaluzyjskim obsadzono 
wczoraj wiele miejscowości. Z 
ważniejszych wymienić należy U- 


zamierza udać się niebawem na! beda, Guadix i Baza. Na froncie 


stały pobyt do Meksyku. 
% % 


* 

Komunikat dowództwa wojsk 
g^n. Franco donosi, że wojska fa- 
szystowskie obsadziły we czwar- 
tek dalsze terytoria. Między inny- 
mi obsadzona została w zupełno- 
ści Walencja. Obszar położony na 
południe od Walencji został cał- 
kowicie oczyszczony z oddziałów 
nieprzyjacielskich, tak, że droga 
Walencja — Madryt jest wolna. 


WIEIETWTEZ YW! OPOLA PZ LEE | TKA RÓ y SRE BI. EE CI TO 
a ES 
Najbogatsze w Europie 


Według doniesień dziennika 
„Die Zeit“, organu Henleina, zo- 
stały wstrzymane prace nad wy- 
dobywaniem radu w słynnymi na 
cały świat zdrojowisku St. Joa- 
chimsthal, gdzie, jak wiadomo, 
znajdują się najbogatsze złoża ra- 

u w Europie. Unieruchomienie 
zakiadów spowodowane zostało, 
jak podaje „Die Zeit“, wywieziec- 
niera przez Czechów, przed oku- 
pzcią Sudetów, wszystki*u zapa- 
sów surowca i materiałów nomoc- 
niczych oraz niezbędnego de wy- 
dobywania radu kosztownego 


sprzętu technizznego. W. sprawie 
tej, jak podaje dziennik, wdrażo- 
ny został proces © odszkodowanie. 

Niezależnie od tego, pisze „Die 
Zeit“, dotychczasowe urządzenia 
techniczne zakładów St. Joachims- 
tahl nie odpowiadały wymaga- 
niom bezpieczeństwa, tak, że uru- 
chomienie zakładów będzie połą- 
czone z milionowymi kosztami. 
W najbliższym czasie władze gór- 
nicze mają powziąć ostateczną de- 
cyzję eo do dalszych losów zakła- 
dów radowych. 


| czekiwatte je 


Levantu obsadzono miasto Ali- 
cante. 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy- 
Nekrolog! do 100 mm. gr. 20, 
ła treść ogłoszeń redakcja 


powyżej 100 mm gr. 33. 
de odpowiada 


otwarcie zaciągu ochotniczego dla 
dodatkowych 210 tysięcy rekru- 
tów. Zaciąg otwarty jest dła wszy 
stkich mężczyzn w wieku od lat 
18 do 38, z tym jednak, że pierw- 
szeństwo mają mężczyźni od lat 
18 do 25. Komitet obrony impe- 
rialnej rozpatruje obecnie kwestię 
zwiększenia Stanu liczebnego ar- 
mii regularnej, lotnictwa wojska- 
wego i floty. wojenne. 


Tbrójenia morskie 


Ameryki 


Amerykański departament ma- 
rynarki podpisał wczoraj umowę 
o budowie nowego lotniskowca w 
stoczni Newport. Koszty budowy 
tego okrętu wynosić mają 31.800 
tys, dolarów. 


poza 


M państwie Hitlera 


Czasopismo „Deutsche Justiz“ 
przypomina, że powtarzanie 
przez obywateli niemieckich wia- 
domości antyniemieckich, słysza- 
nych w obcych rozgłośniach, ka- 
rane jest więzieniem do dwóch 
lat, a w razie powtarzania w więk 
szym gronie do lat 5-ciu. 


Nieudały strajk Arabów 


Strajk arabski zapowiedziany 
na 7 dni, w większej części kraju 
wygasł przed upływem terminu. 
Mimo to, ogólne podniecenie wzra 
sta, a w niektórych . miejscowoś. 
ciach dochodzi do krwawych in- 
cydentów. Wczoraj zabito 2-ch A- 
rabów, Wojska brytyjskie areszto 
wały około 100 ludzi w Galilei, 


Nowe zamachy w Anglii 


W ciągu nocy ubiegłej dokona- 
no szeregu zamachów bombo- 
wych w Liverpoolu, Birmingham 
i Coventry. Około północy nastą- 
pił pierwszy wybuch w centrum 
Liverpoolu, niszcząc kratę o- 
chronną na jednym ze sklepów. 
W czasie dochodzeń policyjnych 
znaleziono wkrótce 3 inne bom- 
by, które policja rozładowała. 
Bomby: były -ykonane. dość pry- 
mitywnie. W Coventry nastąpił 
wybuch bomby w pobliżu garażu 


| i stacji benzynowej. Wybuch bom- 
by nie był zbyt silny, tak, że uszko- 
dzeniu uległ tylko szklany dach i 
okna budynku. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności nie nastąpił 
wybuch pompy benzynowej, W 
Birmingham bomba wybuchła w 
dzielnicy willowej, nie czyniąc 
większych szkód. Policja prowa- 
dząc Śledztwo, wpadła na trop 
| sprawców zamachów bombowych, 
którymi s4 członkowie irlandz- 
| kiej armii republikańskiej 


Dalsza ucieczka złota 


Do Ameryki przywieziono 175 miljonów dolarów 


Napływ złota do Stanów Zje- 
duoczonych trwa nadal. Dziś o- 
przybycie ttans- 
portu złota v artości 3 miliony do- 
larów. Policja zawczasu wydała 


odpowiednie zarządzenia ochron- 
ne. W tygodniu bieżącym do Sta- 
nów Zjednoczonych przybyły 
trznsporty złota wartości 175 mi- 
Jionów dolarów: 


—— 


Sprawa Kłaj 


s 


Sir. 2 


pedy (limit gołkoeńiwa Pil 


(e nie zawod! 


Milcząte posiedzenie 


KOWNO (Pat). W czwartek o 
godz. 10.20 odbyio się posiedzenie 
sejmu litewskiego. Z. członków 
Rządu przybyli na posiedzenie pre 
miar gen. Czernius oraz minister 
spraw zagranicznych Urbszys, 

Po zagujemu posiedzenia przez 
przewodniczącego sejmu zabra. 
głos min. Urbszys, stwierdzając 
w kiiku siowach, że w dniu 21 bm 
"a poufnym posiedzeniu Sejmu 

„ przedstawił przebieg pertraktacyj 
w Berlinie z dnia 20 b. m, i zako: 
munikował o podpisaniu układu 
niemiecko - litewskiego w sprawie 
odstąpienia Rzeszy niemieckiej 
kraju kłajpedzkiego, 

Po Urbszysie zabrał g'os 
Pu.wunskis, oświadczając, zé bio= 
rąc pod uwagę sprawozdanie min. 
Urbszysa oraz obecną sytuację, 
proponuje przyjęcie _ następującej 
rezolucji: „Sejm udziela potrzeb- 
nej zgody ną ratyfikowanie ukla- 


O tym, by Rzeczpospolita Polska 
nia potrafiła zmobilizować wszyst- 
kich zasobów materialnych, nikt 
nie mógł wątpić. Potencjał obron- 


trontu patriotycznego, którego za- 
daniem ma być skupienie w swych 
szeregach wszystkich Litwinów 
bez różnicy dotychczasowych prze 
śonań politycznych.. 

Na hasło, rzucone przez związek 
zchotników, odpowiedziała litew- 
ska m!odzież akademicka, zwo!'u- 
jąc wiec. Na wiecu tym przema= 
wiał prezes związku ochotników 


plk. Guzas araz przedstawiciele 
studentów litewskich wszystkich 
kierunków politycznych. Uchwa- 
lono rezolucję, która domaga się 
m. in. amnestii dla wszystkich 
emigrantów politycznych, Po wie- 
cu uformował się pochód studen- 
tów do grobu Nieznanego Żotnie- 
rza, na którym złożono włeniec. 


ne tylko krwi, ale i mienia, 

Nie sposób w tej chw.li wymie- 
nić wszystk'ch gnstytucyj i osób, 
których ofiarność sprawiła, że w 
chwili oddawania numeru na pra. 
sę, już ponad 65 milionów zostało 
zadeklarowanych, chociaż termin 


Rząd „jedności narodowej” 
na Litwie i 


jest stałym naszym sąsiadem. Z 
wego Rządu i jego zadań wypo- [otsi związa:a nas historia rów- 
wiada się prasa kowieńska. nież za pomocą wspólnego losu. 


„Lietuvos Aidas“ podkreśla, że| Los ten, jak się zdaje, sięga z prze 


KOWNO (Pat), Na temat no- ry geograficznej Wydaje się więc, 


że dobre stosunki litewsko-po.skie 
nie stoją bynajmniej na przeszko= 
dzie rozwojowi dobrych  stozun- 


' zamknięcia subskypcji nasty do- 
ro 5-go kwietnia, 

| Równocześnie FON wzZftą z 

| godziny na godzinę, a skiadę na 


mości był į jest oparty o ofiarę FOM ofiary też poczynają pły- 


wać masowo, 

Nie możemy — ze względó te- 
chnicznych=wynten'ć nawet leo. 
wo nam najbliższych organicyj 
oraz osób | musimy się ograntyć 
do najcharakterystyczniejszyci 

UCHWAŁA 

ZWIĄZKU DZIENNIKARZY 

Dnia 30 bm. Wydział Wykotw 
czy Zw. Dziennikarzy R. P, »- 
stanowił: 

1) Zobowiązać członków Zwi. 
ku do beZinteresownego udziałuy 
propagandzie za Pożyczką Obro 
Przeciwlotniczej; 

2) werwać zorganizowany 
dziennikarzy do subskrybcji poż 
czki w jak największych rozm 
rach, ustalonych przez zespoł 
redakcyjne i zatwierdzonych prze 
zarządy syndykatów; 


subskrybcji Pożyczki na Obrong 
Przeciwlotniczą, a jednocześnie ce 
lem zaakcentowania swej gotowości 
do dalszej ofiarności, rozpoczęli po. 
nadto wśród personelu zbiórkę sdo 
raźną, która w pierwszym dniu wy» 
niosła ponad dwa tysiące trzysta zł 

** 

> 

Wielkie i zasobne przedsiębior- 
stwa publiczne, spóidzielcze i pry. 
watne stają do wyścigu z najbied- 
niejszym gminami miejskimi i wiej 
skiml, Caia wielka masa osób prys 
watnych przekazuje na cele obro 
ny przeciwlotniczej rozmaite dary 
w postaci złotych p'erściemi, bro. 
szek, bronzolet, kolczyków i t p. 
i wzorem 1914 į 1920 roku—zło- 
tych obrączek ślubnych. 

Ilość ochotnie ; dobrowolnie 
oddawanych klejnotów już Obec» 
nie stanowi bardzo poważny zapas 
pe'nowartościowej rezerwy 
Polskiego, 


LJ 
PAT komunikuje: „Pan Marsza” 


du niemiecko - litewskiego", 
Przewodniczący sejmu Szakenis 
zapytał, kto jest przeciwny temu 
wnioóskowi, a kto powstrzymuje 
się od głosowania. Na pytania te 
sejm odpowiedział milczeniem. 
Wobec tego należy uważać wnio- 
sek posła Putwinskisa jako przy- 
kty. Należy podkreślić, że pyta- 
nia — kto jest za wnioskiem — 
w ogóle nie postawiono. Cale po- 
siedzenie trwało około 15 minut. 
„FRONT PATRIOTYCZNY* 
KOWNO (Pat). Związek ochot- 
ników twórców armii Htewskiej 
podjął inicjatywę zorganizowania 
1 MER ME PDZEZU JP: dr wę? * 2 
ża 75 zl. 
pierws garnitur na 


erwszorzędny 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
z- materiałów kamgarmowych, sze. 
wiotowych, samodziałowych i t. p. 
Bezpłatna Konserwacja garnituru, 


15 zł. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20, 


WETA 


wszystkich wielkich partyj lilew- 
skich i swoim skladem wyraża je- 
dność wszystkich kierunków poli- 
tycznych. „Sklad nowego Rządu, 
pisze „Lietuvos Aldas", wykazuje, 
że będzie on miał zaufanie całego 
narodu „a także będzie on silny i 
zdolny do rozwiązania wszystkich 
trudnych i zawi.ych spraw, jakie 
mogą powstać dia naszego naro- 
du”. 

„Lietuvas Żinios* twierdzi, że 
do podstawowych zadań nowego 
Rządu należeć będą zapewnienie 
spokoju wewnętrznego oraz usa 
modzielnienie i uodpornienie caie- 
g9 narodu, „Litwa — pisze dzien- 
nik — pragnie wszelkimi swoiini 
siłami współżyć w pokoju ze wszy 
stkimi swoimi sąsiadami. Litwa 
nie może nie zrozumieć swego 
położenia. Litwa wie, że będzie 
ona sąsiadowała zawsze ze swo- 
im włelkim sąsiadem, z którym nie 
może nie mieć więzów ekonomicz- 
nych i kulturalnych. Dobre stosun- 
ki z Niemcami są też jednym z 
ważnych żadań państwowych, 


Z Polską wiąże nas przeszłość 
historyczna i państwowa. Polska 


Przemówienie premiera Tiso 


BRATYSŁAWA (PAT), — W 
czwartek wieczorem premier Tiso 
wygłosił przed mikrofonem radia 


do złej gry 


towań, cieszą się w całej pełni z 
powstania państwa słowackiego. 
Państwo słowackie i słowacki na- 


w Bratysławie dłuższe przemówie | ród są cbecnie z sobą nierozerwal* 
nie, w którym charakteryzując O- | nie ziączone, Sytuacja jest obecnie 
statnie wypadki, podkreślił m. in.,| poważna i walka narodu słowac= 
że naród słowach: nie jest może | kiego nie jest jednak skończona. 
w 100 procentach zadowolony z| To, co się obecnię dzieje w Słowa” 
obecnej sytuacji j z pociągnięć |cji, must wywoływać wśród Sło. 
rządu słowackiego. Przede wszyst | waków różne przykre refleksje 
him nie są zadowoleni ci, którzy |i wątpliwości, Wszystko to wy- 
się zawiedli w swych osobistych | maga ze strony ludu i rządu sło- 
ambicjach, Natomiast ludzie, kto- | wackiego wielkiej czujności i ofiar 
rzy nie doznali osobistych rozcza. | ności, e 


Węgiersko-słowackie 


rokowania. 


BUDAPESZT (Pat). Członko- 
wie delegacji słowackiej do roko- 
wań granicznych w Węgrami przy 
byli do Budapesztu. Wkrótce po 
ich przybyciu podjęto wspólne o- 
brady, 


(oediolsuiortiyego 


BUDZZESZT (Pat). Minister dr 
Goebbels został przyjęty w czwar- 
tek przed południem na audiencji 
przez regeuta Horthy'ego, 


BUDAPESZT (Paty, Delegacja 
slowacka w odpowiedzi na pro- 
jekt węgierski z d. 28 b, m. zgło- 
siła pretensję do terytorium wę: 
gierskiego, co delegacja węgier- 
ska stanowczo odrzuciła, Delega- 
cja słowacka zwróci się do swego 
rządu po dalsze instrukcje, 

INCYDENT GRANICZNY, 

BUDAPESZT (PAT)). O godz. 
23.35 doszło w okolicy Jolsva do 
incydentu granicznego Siowacko* 
węgierskiego. Prowadzone jest 


obecnie śledztwo dia zbadania 


przyczyn incydentu, 


(klad tandlowy rano mmc 


PARYŻ (Pat), W czwartek wie- | Ceremonia podpisania układu na- 
czorem parafcwany został układ | stąpl w piątek o guz. 15. 
handlowy francusko - rumuński, 


Ludowcy u Prezydenta 


(PAT). Pan Prezydent R. P. przyjął w czwartek Władysława 
Witka i Wacława Krzeptowskiego, członków Rady Nadzorczej Stron. 
aictwa Ludowego, 


nowy Rząd sklada się z ludzi 


sz.ości w przysz:ość, Przyczyną 
tego są przeważnie wzgiędy natu- 


Obrady gabinetu angielskiego 


Przed przyjazdem min. Becka do Londynu 


LONDYN (Pat). W czwartek przed poludniem odbyło się nie- 
oczekiwaue posiedzenie gauiletu brytyjskiego, które trwało prze- 
szio 2 godziny, Fakt odbycia posiedzenia gabineiu we czwartek, po 
odbyciu w środę zwykłego pocieczenia gavineiu, stał się powodem 


ków z innymi państwami", 


plotek, Jak się dowiaduje korespondent P, A. T. posiedzenie gabi- | 


netu zwosane bylo dlaiego, że sodowa narada poświęcona vyla 


3) zalecić wszystkim syndyka! łek Polski, Edward Śmigiy - Rydz 
tom zakończenie zbiórki na FON W dalszym ciągu bez przerwy o- 
do 15 kwietnia rb. i przekazać na. trzymuje depesze od organizacyj, 
tychriast zebrane sumy do kasy stowarzyszeń, związków i zrze. 
centralnej zw'ązku. cj Spoon, TETN ife 

rzędniczych, rzemieślniczych, ro- 
PERSONEL 


KLINIK UNIWERSYTECKICH botniczych, wiejskich, młodzieżo” 


wych oraz poszczególnych osób 
NA OBRONĘ PRZECIWLOTN. , calego kraju z zapewnieniami 


Persone! robotniczy, administra- gotowości złożenia Życia į mienia 
cyjny i lekarski szpitala Św. Duchi w obronie Ojczyzny. 
oraz mieszczących się na terenie | Wraz z tymi meldunkami, płyną 
szpitala trzech klinik U. J, P. na bez przerwy na ręce pana marszał. 
wspólnym zebraniu, odbytym w dn. ką Polski, Edwarda Śmigłego Ry- 
28 marca r. b, uchwalił jednogłoś- |jzą ofiary, złożone na Fundusz 
nie wziąć jaknajliczniejszy udział w Obrony Narodowej”, 


sprawom postawienia armii terytorialnej w stan pogotowia wojen- 
nego i powiększenia jej do liczby 340 tys. ludzi. Dlatego omówie- 
nie spraw międzynarodowych oraz ustalenie stanowiska W, Bryta- 
nii w tym względzie przelożone zostało na czwartek. Premier 
Chamberlain uważał, że odkładanie omówienia tych spraw na dal- 
szy termin jest niemożliwe ze względu na konieczność powzięcia 
pewnych decyzyj przed przyjazdem minisira Becka do Londynu. 
Po dyskusji na odbytym posiedzeniu gabinetu odbyła się po polu- 


PAT donosi, że w najbliższych 
dniach opublikowane zostanie ob- 
wieszczenie Min. Skarbu w spra- 


dniu posiedzenie podkomitetu gabinetu do spraw zagranicznych, na | wie subskrypcji pożyczki i bonów 


którym zajmowano się stosunkami angielsko-polskimi. 


obrony przeciwlotniczej, 


Tekst noty włoskiej do Francji 


z dnia 17 grudnia 1938 r. 


PARYŻ (PAT), Tekst noty włos- 
kiej z 17 grudnia r. ub, skierowanej 
przez min, Ciano do ambasadora 
Francji, Frangols Poncet'a, brzmi jak 
następuje: 

„Panie ambasadorze, w rozmowie 
£ dma 2 grudnia Wasza Ekscelencja 
wyraziła życzenie Rządu francuskie. 
go poinformowania się, czy Rząd 
włoski uważa ukłudy francusko-wło- 
skie s 7 stycznia 1935 r, jako pazo- 
stające jeszcze w mocy i czy układy 
te, jego zdaniem, mogą Siużyć za 
podstawę stosunków jranousko.toło+ 
skich, Odnowiedziałe, Waszej Eks- 
celencjh, że sprawa ta ma charakter 
i enaczenie zbyt istotne, abym mógł 
mu dać natychmiast odpowtedź o- 
stateczną, która wymagałaby qgłęb- 
szego £badania. 

Obecnie mam zaszczyt podać do 
pańskiej wiadomości, co następuje, 
a co potwierdza moje ówczesne pry. 
watne informacje: 

Układy francusko „ twłoskłte a % 
stycznia składają stę, jak to jest 
wiadome Waszej Ekscelencji z trak- 
tatu, regulującego wzajemne tntere- 
sy w Afryce i 2 szeregu aktów ści. 
śle z nim związanych, Art. 7 tego 
traktatu ustalił, że ma on być raty- 
fikowauny, a jego wejście w życie 
uzałeśmone zostało od wymiany ds- 
kumentów . ratyfikacyjnych. Wymia- 
na taka nigdy nie nastąpiła. Ustalo. 
no wprawdzie, betpośrednio no pod- 
pisaniu traktatu, procedurę przygo 
towawczą do ratyfikacji, leca nie go. 
stała ona mtgdy przeprowadzona. 
Nie rozpoczęto nawet rokowań w 
celu atypułacji umowy specjalnej, do. 
tyczącej Tunisu, Umowa, która we. 
dług art. 1 traktatu miała wejść w 
życie w tum samym dniu, co sam 
traktat. 

Tak więc traktat włosko-francua- 
ki, dotyczący uregulowania wzajem. 
nych interesów w Afryce, mie był ti. 
gdy parafowany. 

Niezależnie od stwierdzeń natury 
prawnej, trzeba również watąć pod 
uioagę, że zarówno traktat, jak i in- 
ne akty, były zawarte na zasadzie 
sprecyżowanych postułatów % że po- 
stułaty te nie znalazły nigdy poiwier 
dzenia w praktyce: 

Jak wiadomo, traktat z roku 1935 
mia ua celu, drogą wregulowania 


oałego szeregu zagadnień, rotwój cuskiok, w chwili obecnej, nie moż. 
przyjaznych stosunków między Itd. na uznać ża podstawę układu 2 ro. 
liq a Francją oraz wznowienie ufnej, ku 1996, Zwłaszoza, gdy pragnie się 
współpracy między obu państwami, poprawy, staje się oczywisiym, że 
Specjalnie Włochy układem £ roku stosunki te powinny być rozpatrzo- 
1986 zgodziły mę ponieść znaczne ó. fe na nowo, a to w celu zawarcia 
fiary zarówno ježe chodzi o prawa między obowa rządami nowego ukłta- 
włoskie w Tunisie, jak też co do u- dik 


prawnień, opartych na art. 18 ukła 
dn londyńskiego ż r. 1915, a to ze 
względu na słuszne zrozumienie i 
zgodną postawę w sprawie koniecz. 
ności ekspuńsji Włoch w Afryce 
Wschodniej. Postawa, zajętu przez 
Francję w chwili, gdy Włochy #0- 
stały zmuszona akcją Negusa do o~ 
statecznego rożwiązamia sagadnienta 
swych stosunków z Abisymą i w o- 
kresie następnym, nie była zgodna 
e jej poprzednim zamiarem, 

Postawa ta była wręcz sprzeczna, 

Na cóż Się przyda ponowne, beż 
skuteczne praypominanie poszczegól. 
nych faz wypadków, jakie rowegrały 
się od roku 19557 

Układy z Y stycznia, Które zresztą 


Jak się dowiadujemy, obwiesz= 
czenie m, in. ustala, że subskryp- 
cję przyjmować będą kasy urzę” 
dów skarbowych, Bank Polski, 
BGK, PKO, Państwowy Bank Roł- 
ny i ich oddzały, banki prywate 
ne, zrzeszone v Syndykacie związ 
ków banków ý Polsce, komumal- 
ne kasy oszczydności, zrzeszone w 
związku w KKO w Warszawie, 
Lwowie, Katowicach i Poznaniu. 
Następnie przyjmują subskrypcję 
Centralna kasa spólek rolniczych 
i inne "poważnione instytucje. 


OWEJ OTATTE * SES EJ APTONIA 


Polsko*węg.erskie 
rokowania handlowe 


BUDAPESZT (Pat) W czware 
tek przybyła do Budapesztu dele* 
gacja polska do rokowań han- 
dlowych z Węgrami. 


W podbitej Hiszpanii 


GEN. MIAJA W ALGIERZE. 

ALGIER (rat). — Gen. Miaja 
przybył w środę pociągiem z Ora- 
inu, gdzie po opuszczeniu samoto- 
tem Walencji, wylędował w środę 
wraz z plk. Casado, 

Gen. Miaja, wysiadając w Ora- 
mie z samolotu oświadczył: „W 
chwili, gdy opuszczaliśmy Hisz- 
panię, wszystkie fronty były już 
opuszczone przez obrodców, a dal 


nigdy nie były wykonywana, jak to 
Wasza Ekscelencja miała okaeją zas 
znaczyć w rozmowie z dnia 8 b. m; 
zostały pozbawione swej treści i nie 
mogą buć oczywiście wwadane za bg- 
bce obecnie w mocy, Bq one na: 
wet historycznie przestarzałe; odno» 
siły się one w swej całości do ogól 
nej sytuacji politycznej, która uls- 
gła błyskawicznym zmianom na Sku- 


Mussolini 


RZYM (Pat). Mussolini w swej 
podróży przez Kalabrię zatrzymal 
| słę w czwartek przed po.udniem 
w Cosetza „gdzie wyg:osił krótkie 
«przemówienie do zgromadzonej 
tek wypadków, które nastąnky Po ludności. W przemówieniu tym 
zastosowaniu sankcji. Mussolini wyrazii radość, iż ma 

Ufundowanie imperium stworzyło możność odwiedzenia ziemi kala- 
nowe pruwa i nowe interosy 6 Ma. 
czeniu podstawowyma 

W tych warunkach, mając na Ces 


lu poprawę stostmków włosko-fram= 
IN TY TĘ WA POZŃ NORWEG E KZWY 


U Prezydenia 


WARSZAWA (PAT). Pan Pre- 
zydent R. P, przyjął w czwartek 
na audiencji zbiorowej pp. prof. 
Franciszka Bujaka, prof. Stanisła- 
wa Grabskiego, prof. Stanisława 
Estreichera, Stefana Glasera, Zyg- 
munta Lasockiego, prof. Lehr - 
Spławińskiego, prof. Stanisława 
Pigonia i Cyryla Ratajskiego, 


szy opór beznadziejny. Wojna 
jest skończona”, 
STAN WYJĄTKOWY 

MADRYT (Pat). Dowódca gar- 
mzomu Espmosa de Los Momieros 
wydał zarządzenia, wprowadzają- 
ce w stolicy i prowincji Madrytu 
stan wyjątkowy. Zarząd miejski 
przeszedł w ręce mianowanej jesz- 
cze przed zajęciem stolicy Rady 
miejskiej. 


przyznaje, 


że on waicLyś z Hiszpanią 


bryjskiej w chwili, gdy serca Wło 
chów przepeinione są dumą że 
zwycjęstwa wojsk gen. Franco | 
legionów włoskich w Hiszpanii. 
Mussolini zakończył przemówienie 
stwierdzeniem, że Wiosi nie po- 
zwolą w żadnym wypadku więzić 
się na Morzu Śródziemnym. 


ho bedzie prezydentem Francji? 


O PONOWNA KANDYDATURĘ 
LEBRUNA, 

PARYŻ (PAT). Lewica demo- 
kratyczna senatu  poleciłą jedno- 
myślnie przewodniczącemu senatu 
Jeanneney, aby wspólnie z prze- 
wodniczącym Izby deputowanych, 
Herriot podjął u prezydenta Le- 
brun kroki, w celu skłonienia go 
do przyjęcia stanowiska prezy- 
denta republiki na następne 7-le. 
cie, na skutek rozmowy Jeanneney 


że przeprowadzona w czwartek 
przez Jeanneney, Herriota i Dala- 
dier, 

HERRIOT NIE KANDYDUJE 

PARYŻ (Pat). Prezydium Izby 
Deputowanych komunikuje, żę Ed- 
ward Herriot nle będzie 1574 
wał na fotel prezydenta republ 
nawet gdyby Odbyży się kilkakrot= 
ne glosowania, w których jega 
kandydatura mogieby być wyst 
nięta, 


z Daladier interwencja ma być mo: 


Str. 3 


Polityka łatwych zdobyczy 


Jeżeli ktoś bacznie obserwuje 
wydarzenia czasów ostatnich, udę 
rzyćcgo musi jeden moment cha- 
rakterystyczny, Wszystkie wielkie 
sukcesy państw totalnych, tak 
rozdmuchiwane przez usiużną re- 
klamę, mającą stworzyć złudę nie 
zwalczonej potęgi tych panstw, są 
2 reguły odnoszone nad przeciw- 
nikiem słabszym, nad przeciwni- 
kiem, którego siły nie mogą iść w 
żadne porownanie z atakującym 
najeżdzcą taszystowskim, Nigdy 
jeszcze dotąd totalizm nie próbo- 
wa! wszcząć walki tam, gdzie jest 
jaka taka równowaga sił, gdzie 
może oyć jakieś ryzyko, gdzie 
przyszioby mu walczyć jak rowny 
z równym. faszyzm przystępuje 
do akcji tam, gdzie posiada przy- 
gniatajjcą przewagę, gdzie m”*e 
jednym ciosem druzgotać, gdzie 
w stosunku do przeciwnika jest 
xolosem, jest olbrzymem, gdzie nię 
ma nie do stracenia, gdzie musi 
odn.es* sukcesy, Holuje na łatwe, 
niewątpliwe tryamiy, 

To polowanie na drobną zwie- 

„zynę jest swoistą cechą panstw 
totamych. jest to polityka znęca- 
mia sę nad maya narodami. Eu- 
ropa zamienia się na dziką dżun- 
gię, w ktorej mae spoieczensiwa 
chocby byty najdzielniejsze, choc- 
by najpracowitsze „chocby naj- 
więcej wnośsiy do ogóinoeuropej- 
skiej «uliury „chocby reprezento- 
wały największe wartości, drżeć 
muszą o swój byt, o swoje prawo 
istnienia, albowiem wokół nich 
krążą nienasyceni drapieżcy. Fa- 
szyzm wybiera takie punkty ude- 
rzenia, gdzię ałbo posiada olbrzy.- 
mią przewagę ilościową, albo ol- 
brzymią przewagę techniczną, al- 
bo i jedną i drugą . 

Faszystowskie Włochy dokona- 
ły napadu na Abisynię, korzysta- 
jąc ze swej kolosalnej, niewątpli- 
wej, przygniatającej potęgi nowo- 
czesnego uzbrojenia, Mimo to 
wszystko nie poszło to tak łatwo, 
jak przypuszczano. Najmniej na- 
west kulturalny naród broniący 
swego prawa do życia, posiada 
siłę, której nie należy sobie lekce- 
ważyć. Cóż dopiero naród o więl- 
kiej kulturze i tradycji, © silnej 
śwlaaomości narodowej i przy- 
wiązany do wolności. 

Przzciw ludowej Hiszpanii ra- 
szyta armia regularna, armią ko- 
łonialna, armie dwuch państw ta- 
szystowskich, i znów rzucona zo- 
stała na szalę olbrzymia przewaga 
techniczna. | znów opór narodu 
Okazai się niespodziewanie twar- 
dy, mocny i dlugi. Dla każdego, 
który obserwuje wydarzenia, aby 
z nich cos zrozumieć i czegoś się 
nauczyc, są to wskazania ogrom- 
nie pouczające, 

Zwłaszcza Niemcy wyspecjali- 
zowaly się w niespodzianych ata- 
kach aa małe organizmy panstwo- 
we, niezdolie do stawiania oporu. 
Najpierw Austria. Był to smutny 
obraz raigrawania się nad slabo- 
ścią. Wybrano moment, kiedy kraj 
ten wyzbywszy się wezelkiego 0- 
parcia na krajach zachodnich, zo- 
stał  najhaniebniej opuszczony 
przez swego protektora totalisty- 
cznego. Wybrano moment, kiedy 
kraj ten osłabił się lekkomyślnie 
przez rozprawę oręźną ze swą 
własną, dzielną klasą robotniczą. 
1 uderzono „jak sęp rzuca Się z go- 
ry na ofiarę. Nie bylo tu żadnej 
szansy obrony, żadnej proporcji 
sił i żadnego, chociażby najmniej 
szego ryzyka ataku. Szło się po 
zdobycz, jakby po swoje. 

Czechosłowacja była również 
nieproporcjonainie słabsza ou pan 
stwa totalnego, które przypuściio 
na nią szturm. A i w tym wypad- 
ku atakując nie liczono tylko na 
własne sily, ale wyzyskano w ca- 
łej pełni moment wewnętrznego 
rozbicia Republiki czechosłowac- 
kiej, kraju © mieszanym skiadzie 
narodowościowym, Wreszcie woj- 
ska niemieckie slając u granic te- 
go kraju, wiedziały dobrze, że i z 
dwócn innych stron zostaly wysu- 
nięte żądania terytorialne. Wie- 
działy, że Zachód i Wschód do 
walki w obronie Czechosłowacji 
się nie porwą, A więc znów wszy- 
stko było pewne, bez ryzyka, bez 
obawy „że będzie Się walczyło z 
przeciwnikiem, zdolnym do stą- 
wienia oporu. Sukces był z góry 
ptwny, jak na reprezentacyjnym 


polowaniu. Drugi atak na Czecho- 
słtowację był jeszcze lepiej przy- 
gotowany. O wątpliwościach co 
do powodzenia nie mogio być tu 
nawet mowy. - Klajpeda zaś była 
kęsem jeszcze łatwiejszym. Po 
prostu tylko sięgnąć i brać. I po 
tej samej linii idą dalsze zakusy, 
przewidywanym przedmiotem ata- 
ków są fadal male państwa: Da- 
nia, Belgia, Holandia, Szwajcaria, 
Jeżeli przyjmiemy zasadę, że wy 
stąrczy meć wielką przewagę, aby 
niepokoić, nękać i wreszcie anek- 
towac wszystkich słabszych, doj- 
dzięmy do uświęcenia metod wy- 
kluczających wszelkie spokojne, 
sprawiadliwe wspólżycie narodów. 
Polską opierając się na takim czy 
innym uzasadnieniu historycznym, 
mogła w różnych okresach doby 
powojennej, korzystając z swej 
przewagi, zawładnąć Gdańskiem 
czy Litwą, czy jeszcze innymi te- 
renani, , 
Rzucanie się na małych Jest 
tąktyką łatwą, jest kroczeniem 
drogami najmniejszego oporu. 
Przynosi to bezwątpienia pe'"ne 
dorażne korzyści. Pozwala poży- 
wić się. Daje satysfakcję odnosze- 
nia sukcesow. Ale nie przesądza 
w żadnym razie o przyszlości, Nie 


daje zwłaszcza zaszczytu równej 
wałki, Osiągnięcie takie nie są ani 
decydujące, ani ostateczne. Pyta- 
nie, które stoi w tej chwili przed 
ludzkością, polega właściwie na 
tym: jak daleko możra zajęchać 
na tej podwójnej spekulacji, na 
spekulacji na siabości malych i na 
spekulacji na przywiązaniu do 
pokoju i niechęci prowadzenia 
wojny ze strony wielkich. 

Decydującym momentem jest tu 
pewien czynnik  niedostrzegainy, 
pozornie mały i drobny, czynnik— 
psychologiczny. Idzie po prostu o 
tę krótką chwilę duchowego prze- 
łomu „w której cziowiek spokoj- 
ny, miiujący pokój, ale milujący 
jeszcze więcej wolność, powie so- 
bie jasno, stanowczo i odważnie: 
walka jest nieunikniona. W takim 
momencie skończy się uganianie 
za drobną zdobyczą, zacznie się 
żywiotowe starcie potężnych sił, 
które ostatecznie zadecydują o 
przysziości, czy będzie przyszłoś- 
cią wolności, czy też przysz:ością 
niewolnictwa, Co do nas, dwa- 
dzieścia lat niepodleg:ości, nie po- 
zwoliło zapomnieć o smaku gory- 
czy, który postawiia po sobie stu- 
dwudziestoletnia niewola, 

ADAM PRÓCHNIK 


| 


Przegląd prasy 


LUDOWCY NA ZAMKU, 

„Kurier Polski“ wyjaśnia powo. 
dy, które skłoniły działaczy Stron 
nictwa Ludowego p. Witka, wi 
ceprezesa Stronnictwa na Małopoł 
skę i p. Krzeptowskiego, prezesa 
organizacji ludowców w pow. No 
wotarskim do udania się do p. 
Prezydenta Mościckiego na Za 
mek: 

„Audiencja ta dotyczyła, jak 
słychać, amnestii dia emigrantów 
politycznych, 

Panowie Krzeptowski 1 Witek 
wręczyli P. Prezydentowi petycję 
w sprawie amnestii politycznej, — 
podpisaną przez blisko pół milio- 
na obywateli" 


W HITLEROWSKIM GDAŃSKU. 

Ten sam „Kurier Polski“ w ko- 
respondencji z Gdańska podaje no 
we szczegóły o  hbezceremonial. 
nych poczynaniach hitleryzmu w 
Gdańsku. 

„Do Gdańska sprowadzono oko- 
ło 1000 członków policji niemiec. 
kiej, którą przydzielono do poli. 
cji gdańskiej, Odbywają oni częś 
ciowo służbę jako policja mundu- 
rowa, używając oczywiście mundu 
rów policji gdańskiej, częściowo 
zaś jako wywiadowcy, wystają na 
rogach ulic, czy w bramach i ob- 
serwują przejawy życia gdańskie. 


Bo. 
Ostatnio studenci Niemcy, w i- 


najmilszy podarek wigłecznu 


to grzejnik elektryczny nabyły na raty w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
MARSZAŁKOWSKA 150 (wejście od Kredytowej) 


Ruchy wojskniemiecko-włoskich 


Podczas gdy wiadoma prasą do- 
szukuje się tonów ugodowych i po-” 
kojowych w ostatniej mowie Mus-; 
soliniego, ludzie trzeźwi wolą a! 
trzeć na to, co robią szefowie „ogi“: 
zamiast słuchać tego co mówią, 


Do tych ludzi trzeźwych należy . 
poseł francuski de Kerillis, który 
w swym piśmie „Epoque“ donosi: i 


„Marsz. Goering, który zało- 
żył swój sztab generalny w San 
Remo przed zajęciem Pragi, po- 
wrócił tam po raz drugi. Dono- 
szą, że prowadzi tam liczne roz 
mowy, w których biorą udział 


władze faszystowskie, oraz woj» 
skowi niemieccy I włoscy. 


Włochy prowadzą gorączkowo 
swe przygotowania. Donoszą nie 
tylko 6 przybyciu materiału wo- 
jennego z Czech, lecz także kilku 
eskadr niemieckich i licznych e- 
lementów z armii niemieckiej, 
Specjaliści i technicy wszelkich 
kategorii przeszli w tych dniąch 
przez Brenner. 


Nasza służba wywiadowcza 
dowiedziała się również, że cen- 
tralna organizacja niemieckich 
kolei Południa została przenie- 
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Sprawa pożyczki lotniczej 


(wiadczenie (en. 


L. Dorletkiego, 


złożone w rozmowie z przedstawicelami prasy 


Muszę się z panami podzielić 
nięzmiernie radosną wiadomością. 
Qto.do komitetu pożyczki zaprosi- 
liśmy zarządy % największych poł- 
skich stronnictw politycznych. 

Wszyscy wyrazili zgodę na nale- 
żenie do komitetu i na podpisanie 
odezwy, zawiadamiającej o rozpi- 
saniu pożyczki, 

Tym, którzy mieli zastrzeżenia, 
czy w odezwie nie będą poruszone 


momenty polityczne, odpowiedzia- 
łem, że jestem spełniającym roz» 
kaz żołnierzem, nie politykiem, tak, 
jak pożyczka rozpisąna jest na ce- 
le państwa, a nie dla robienia po- 
lityki. 

To moje zapewnienie wystarczy» 
ło i zarządy stronnzetw zgodziły 
się na współpracę z komitetem po- 
życzki. 


. 


Pamieci „Baja“ 


Boleslawa Antoniego lędrzejowskiego 


Polsks Partia Socjalistyczna, 
Stowarzyszenie b. więźniów poli- 
tycznych i Towarzystwo Uniwer- 
sytetu Robotniczego chcą uczcić w 
dwudziestą piątą rocznieę zgonu 

PAMIĘĆ B. A. 
JĘDRZEJOWSKIEGO, 


współzałożyciela P. P. 8. 1 współ- 
kierownika jej pracy I walki w la- 
tach niewoli 


UROCZYSTA AKADEMIA, 
która odbędzie się w Warszawie, 


w dn. 2 kwietnia o godz. ll rano 

Zaproszenia na Akademię otrzy- 
mać można w lokalach; W. O. K. 
R. P. P. S. (Warszawa, ul. Długa 
21), Stow. b. więźniów politycz- 
nych (ul. Senatorska 36), T. U. R. 
(AL 3-go Maja 3). 

Na część artystyczną złożą się wy- 


stępy Chóru Drukarzy. Trio pod kie- 


rownictwem prof. Gocławskicga i 
śpiew artysty Opery p. Łuczyńskiego. 


w sali Handlowców (ul. Sienna 


Nr. 16). 


siona z Monachium do Insbrac- 
ku, gdzie zacznie funkcjonować 
z dn. 1 kwietnia, Nasze władze 
wojskowe sę zdania, że tylko co- 
le wojskowe mogły podyktować 
tę zmianę, do której przywiązu- 
jemy największą wagę. Wszyst- 
ko się odbywa tak, jak gdyby 
wkrótce olbrzymie transporty 
wojska miały ruszyć przez Bren- 
ner do Włoch a przez Przedarn- 
lanię do Szwajcarii”. 

A właśnie z Genewy donoszą do 

„Daily Heralda*: 

„Szwajcaria obserwuje bacz- 
nie koncentrację wojsk niemiec- 
kich w pobliżu jeziora Konstance- 
kiego. Aczkolwiek ponad 200 
tysięcy wojska niemieckiego 
zmobilizowano na samym połud- 
nia Niemiec, władze szwajcar- 
skie są przekonane, że nie ma 
bezpośredniego powodu do alar- 
mu. Wobec tego, chociaż prace 
fortyfikacyjne wzdłuż Renu l 
granicy austriackiej postępują 
dalej, ludności pogranicznej da- 
no znać, by zajmowała się nor- 
mainie swą pracą. 

Koncentracja wojsk jest naj- 
większa w Przedarulanii, częś- 
ciowo dokoła Feldkirch, ale są 
też poważne zbiorowiska bar- 
dziej na północy, zwłaszcza przy 
Konstancji i Sztutgarcie, W tych 
punktach zbudowano pośpiesznie 
ogromną ilość baraków, a wszy- 
stkie już zajęto, Zanważono je- 
dnak, że wiele z tych wojsk mie 
zatrzymuje się długo w bara» 
kach, lecz rusza dalej, Naprze- 
kór zaprzeczeniom niemieckim 
sfery urzędowe Szwajcarii są 
przekonane, że wojska te przez 
Brenner są kierowane do Libił. 
Te same sfery twierdzą, żę w o- 
statnich 8 dniach ruch wojsk i 
sprzętu wojenego przez Brenner 
był tak intensywny, iż wszelki 
inny ruch był często wstrzyma- 
ny. Panuje przekonanie, żę zgo- 
dnie z ukłądem wojskowym 
„osi“, części armii mlemieckiej 
zasilają dywizje włoskie, na 
wzór praktyki z czasów wiel- 
kiej wojny kiedy tę samą metodę 
stosowano w. armii austriac- 
kiej“, 


fości około 70 proc., zdawali egza 
miny w politechnice, w czasie — 
kiedy oficjalnie politechnika jest 
zamkniętą. 

Po wsiach gdańskich, a nawet 
w mieście, właściciele domów wy- 
powiedzieli resztę mieszkań Pola- 
kom, Do tej chwili nic nie wska. 
zuje na to, żeby wypowiedzenia 
te miały być cofnięte, bowiem par. 


tia narodowo » Socjalistyczna i] [p 


ruchomiła specjalne fundusze dla 
tych, którzy mie wynajmą miesz- 


kañ, po usunięciu Polaków, | 


Zwracają tu wreszcie uwagę na 
przygotowania, czynione w Gdań- 
sku dla utworzenia obozu odo- 
sobnienia, 

Powodem ma być nagłe oży- 
wienie działalności opozycyjnych 
ugrupowań", 


TO NIE ZASŁUGĄ 0, Z, N. 

„Dziennik Bydgoski" pisze o 
megalomaństwie O. Z. N. i polemi 
zuje z przemówieniem gen, Skwar 
czyńskiego: 

„P. gen. Skwarczyński  powie- 
dział; „Stwierdzam, że nastrój spo 
łeczeństwa jest jednolity i kojo- 
wy": — Owszem, tak jest w isto- 
cie. Ale czyż to zasługa p. gen.! 
Skwarczyńskiego 1 jego obozu? 
Jeżeli tak sądzi, to jest w błędzie | 
t to grubym. Nie mieliśmy nigdy | 
wielkiego respektu dla talentów | 
politycznych p. gen. Skwarczyń- | 
skiego, ale to chyba błąd najgruh. 
szy, jeżeli nie rozumie, że nie je- | 
go ani Ozonu zasługą, że ludowcy ; 
1 polski odłam  gocjalizmu głoszą 
gotowość stawania w szeregach o. 
brońców Ojczyzny, że rolnicy wiel 
kopolscy zapominają o bolączkach 
wsi, gdyż uważają, że dobro kraju 
musi górować mad interesami ich 
warstwy. Nie, to nie jego zasluga, 


Dalej cytowane pismo dowodzi, 
że na przeszkodzie zespoleniu na- 
rodu stol OZN, 1 Stronnictwo Na- 
rodowe. 

Podobne stanowisko w stosum- 
ku do OZN. zajmuje w „Polonii“ 
Karol Popiel, który pisze: 

„Z troską i niepokojem stwier- 
dzić musimy, że tej mobilizacji u- 
czuć | nastrojów nię odpowiadają 
praktyczne pociągnięcia politycz- 
nę. Ze strony tych, którzy od 14 
już bez mała lat posiadają wyłącz 
ność realnej dyspozycji politycz. 
nej w państwie, słyszymy nieu- 
stannie, iż ostatnie wypadki, jako. 
by ich wcale nie zaskoczyły (!), 
że jesteśmy wobec tego całkowi- 
cie przygotowani do sprostania - 
ogromowi zadań, które przed nami 
stoją i że w tych warunkach 
pierwszym nakazem winno być. 
żadnych gmian!.. Świeżo znowu 


powiadają się — 1 to jakoby bar- 
dzo... mgliście — jedynie „niektó- 
rzy politycy", reprezentujący, jak 
wiadomo, ugrupowania t. zw. opo 
zycyjne, 

Nie trzeba jednak być wcale t. 
zw. opozycjonistą, wystarczy tyl- 
ko wczuć się w nastroje najszer- 
szych mas całego kraju, wielu kół 
obozu „pomajowego* nle wyklucza 
jąc, aby ocenić, jak strasznie nie. 
pokojącym jest takie beztroskie 
upraszczanie sobie sytuacji wew- 
nętrznej kraju, jaki ogrom odpo- 
wiedzialności biorą na swe barki 
ci wszyscy, którzy tak liczne i ży- 
wiołowe przejawy patriotyzmu ze 
strony niereżimowych kół spole- 
czeństwa oceniają wyłącznie pod 
kątem widzenia... t. zw, rozgrywek 
partyjno-politycznych*, 


Pokwitowanie 


Na Robotnicze Towarzystwe 


nicy zł, 5, 


PO MOWIE DALADIERA, 
| ?rzemówienie premiera Francjł 
spdkało się w Polsce z dobrym 
przijęciem. Prasa podkreśla obue 


Joast: Wielkanocnych: 
, illins W i hy 


[| 


d-ra CETKERA | 
dzenie się opinii państw antyhitle 
rowskich i ich kontolidację. „Czas“ 
m. in. pisze: 

„Francja może lczyć, że trak- 
taty sojusznicze, ktirymi się zwią, 
załą z innymi pańtwami, mię” 
dzy Innymi z Polską, zostaną dos 
trzymane. Tak samo, nie ulega. 
wątpliwości, że golidatność mige 
dzynarodowa w tych dniach kry» 
tycznych, w obliczu jednakowych 
niebezpieczeństw, które pagrażają 
poszczególnym narodom, bardzo 
poważnie wzrosła", | 
„Głos Narodu“ zastanawia się 

nad pytaniem po której Stronie 
winna się wypowiedzieć Polska- 
w wypadku gdyby doszło do|kone 
fliktu między Francją i Włochae 


dzieję, że choćby w ostatniej ohwi 
li, dojdzie do zbliżenia tak rozbia. 


miec, Kto idzie przeciw nim, kto 
hamuje ich imperializm — te 
działa takze na rzecz Polski”, ` 

FUHRER FALANGI WRACA 

DO Z. M.P. 
„ilustrowany Kurier C 
podaje za agencją „Echo“ niepo- 
zbawioną swoistej pikanterii wia- 
domość: 

„W Warszawie rozeszły się po- 
głoski o ponownemu nawiązaniu 
kontaktu wodza „Falangi” p B 
Piaseckiego 2 mjr, Galinatem, w 
sprawie współpracy ze 2w. Miło- 
dej Polski. Jak mówią, p. Piaste. 


chyla się na stronę ruchu młodo: 
narodowego Zw. Mł. Polsk, Wy- 
razem tych dążeń miałyby być rog 
mowy p. Piaseckiego z mjr. Ga 
lnatem*, 


Pierwsza Wystaw 


bezpieczeństwa ruchu 

W Mediolanie odbędzie się 
pierwsza międzynarodowa wyńne 
wa bezpieczeństwa ruchu na dro» 
gach, Posiadać ona będzie nastę» 
pujące działy:  systematyzacjł 
dróg, sygnałów drogowych, ruchu 
miejskiego, kontroli policyjnej 
ruchu na drogach i t. d. 


T.U.R. na pożyczkę 


przeciwlotniczą 
Zarząd Główny T. U. R, zadekla 
rował zł. 500 ua pożyczkę prze- 
ciwiotniczą. 


e 


LA 
* 

Zarząd Związku Zawodowego 
Drukarzy j Pokrewnych Zawodów 
w Polsce — Oddział Warszawa 
na posiedzeniu w dniu 30 marca 
1939 roku, postanowił 
czyć 1.000 zł. (tysiąc złotych) oa 
Pożyczkę Lotniczą. ; 
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w środkowo-wschodniej Europie 


Najpierw zarejesirujemy najwa- 
Żniejsze fakty, dokonane p/zez 
Niemcy w naszym bliskim sąsie- 
dziwie: 

Dn. 11 marca, jak stwierdza 
p. Bonnet w parlamencie fran- 
cuskim, skoncentrowały Niemcy 
swe wojska nad granicą czecho* 
słowacką. W trzy dni później woj. 
ska te wkroczyły do Czechosło- 
wacji, a pp. Hacha i Chvalkov- 
sky, postawieni wobec faktu do. 
konanego, podpisali d, 15 marca 
w Berlinie kapitulację i zrzecze- 
nie się niepodległości państwowej. 

Rząd Rzeszy zamianował w Sło 
wacj. rzekomo niepodległej gabi- 
net marionetek į zawarł z nim 
dn. 23 marca umowę, na podsta“ 
wie której objął nad Słowacją 
wochronę*, Dla przeprowadzenia 
tej „ochrony niemieckie sity 
zbrojne mają w każdym czasie 
prawo tworzenia wojskowych ti- 
dządzen oraz utrzymywania w 
mich żałóg. 

Trzecia Rzesza stała się więc 
protektorem Słowacji z prawem 
przemarszu wojskowego i budo- 
wy fortyfikacjj w Karpalach, a 
Rząd słowacki jest zobowiązany 
do prowadzenia swej polityki za- 
granicznej w „ścisłym porozumie“ 
niu“ z Rządem niemieckim. 

Dnia 23 marca Litwa zmuszona 
była na skutek niemieckiego ulti- 
matum odstąpić Trzeciej Rzeszy 
Kłajpedę i podpisać zobowiązanie, 
że nie będzie stosowała wobec 
Niemiec przemocy ani popierała 
użycia przemocy, skierowanej prze 
ciwko Niemtom przez stronę trze- 
cią. Czyń przyjęła zobowiązanie 
neutralności w stosunku do Nie- 
miec, Traktatowo straciła więc 
swobodę ruchów į decyzji. 

Dn. 23 marca podpisała Rumu- 
nią z Niemcami traktat gospodar 
czy, który im oddaje bardzo zna. 
czną część rumuńskiej produkcji 
rólnej i surowcowej. I te rokowa- 
dla były finalizowane pod naci- 
skiem niemieckim, O ultimatum 
niemieckim do. Rumunii pisał „Ti- 
mes“, a sowiecka agencja praso- 
wa, Tass, podała, że „Rząd an- 
gielski dn. 18 marca zakomiumiko- 
wał Rządowi. sowieckiemu, że 
isinieje poważny powód do oba- 
wy iż nastąpi akt gwałtu prze. 
ciw Rumunij oraz zapytał, jakie 
stanowisko zajmie Rząd sowiecki 
w tym przypadku”. 

Ço oznaczają te nagie fakty? 

„Trzecią" Rzesza rozszerza swą 
„przestrzeń życiową" w środko- 
wo. = wschodniej Europie: od 


Klajpedy przez Pragę, Bratysławę 
i Budapeszt dó Bukaresztu. $to- 
suje zaś metodę ultimatum woj. 
skowego, Kto nie jest zdolny do 
oporu, popada w zależność poli- 
tyczną, gospodarczą, a nawet woj 
skową. Zdaje się, że Rumunia zdo 
łała w drodze kompromisu utrzy” 
mać — dzięki wielkim ustęp. 
stwom gospodarczym — swą nie- 
zależność polityczną, podczas gdy 
uzaleźnienie gospodarcze wyma- 
gać będzie dłuższego czasu. 

Pochód „Trzeciej* Rzeszy ku 
środkowej i wschodniej Europie 
nie powinien być dla nas niespo- 
dzianką, 

„Niemcy musiały przegrać woj. 
nę światową -— pisałem w bro- 
szurze, wydanej w pierwszych 
dniach stycznia ubiegłego roku 
p. t. „Ku czemu idzie Polska“ ški 

żeby stanąć wobec bankructwa, 
swych dwuch głównych celów po. | 
litycznych: Mitteleuropy i rozbicia . 
Rosji na państwa buforowe (Rand . 


staaten), związane z Niemcami CZna zgoda dla dalej idących wza | Asa tam, 


unią celną, monetarną i wojsko- | 
wą. Książki Hitlera i Rosenberga | 
świadczą, że Niemcy  hitlerow= 
skie podobnych planów nie tylko 
się nie wyrzekły, lecz propagują 
je jako główne zadanie na pray- 
szłość”, 

Mitteleuropa jest na drodze do 
urzeczywistnienia. Kanclerz Hitler 
obejmuje dziedzictwo- > habsbur" 
skle. Jeżek monarchia’ austro- 
węgierska nie mogła się uratować 
mimo propozycji odrębnego po- 
koju, to przede wszystkim wsku- 
tek sprzeciwu - "Włoch. Obecnie 
Mussolini, robiąc dobrą minę do 
złej gry, usiłuje przekonać naród 
włoski, że zbieranie ziem hab 
sburskich w postaci Mitteleuropy 
„stać się musiało", 


Anglia — pisał „Times” (d. 20 
marca) — była zawsże przeciw. 
ną okrążenia Niemiec, lecz poli- 
tyka Niemiec, a przede wszystkim 
ich metody, czynią okrążenie zja- 
wiskiem  naturałnym, 2 nawet 
nieaniknionynt 


Nikt nie mógłby przypuszczać — 
odparła „Berliner  Boersemzei* 
tung” — że małe państwa staną 
do dyspozycji polityki okrążenia 
Niemiec właśnie: w momencie, 
gdy los Czechosłowacji powinien 
być dla nich ostrzeżeniem. 

Europa jest znowu w ruchu — 
pisały oficjalne „Relazioni Inter. 
nazionali (18 marca) — pod dy- 
namicznym parciem osi Rzym — 


t 


morze Północne jest definitywnie 
ustalony z totalnym, bezwzględ: ! 
nym wyłączeniem polityki Londy* 
nu i Paryża. Żaden z narodów 
Europy wschodniej i bałkańskiej 
nie ofiaruje się na kompromis | 
zuchwały i niebezpieczny. 


Gdyby miało dojść do skutku— 
oświadczył Mussolini w swej pro- 
gramowej mowie d. 26 marca — 
projektowane utworzenie koalicji 
przeciwko ustrojom autorytatyw- 
nym, wówczas ustroje te przyję- 
łyby wyzwanie i przeszłyby od 
obrony do natarcia we wszystkich 
punktach kuli ziemskiej, 


Niemcy już dawno przeszły „do 
natarcia“, Wszelkie grożby „Świe* 
tnego sekundanta" są tedy zbę. 
dne. © „Żaden kraj, sąsiadujący 
z Niemcami — oświadczył lord 
Halifax, w Izbie Panów dn. 20 
manca — nie jest teraz pewien 
dnia jutrzejszego, Trzeba sobie 
zadać pytanie, czy nie jest konie- 


jemnych zobowiązań już ze wzglę- 
du na własne bezpieczeństwo każ- 
dego państwa. Rząd angielski wy- 
ciągnął konsekwencje z wypad- 
ków. Rozpoczął szczegółowe i 
praktyczne konsultacje (narady) 
nie tylko z dominiami, lecz także 
i z innymi rządami. 


Dn. 24 marca półoficjalnie ogło* 
szono, że wzajemne zobowiązania 
Anglii i Francji w razie niemiec- 
kiego ataku na Europę zachodnią 
są dokładnie określone į weszły 
by w życie także w razie p ośred- 
niego -napadu przez Holandię, 
Belgię tub Szwajcarię, ' 

Odbywają się narady. Dobiega- 
ją one końca. Ale narody oczeku- 
ją dziś nie-samych tylko deklara- 
cyj. Potrzeba wyrażnych zobowią 
zań, jasnych gwarancyj bezpie” 
czeństwa wzajemnego. 


BENEDYKT ELMER 
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„Trzeciej“ Rzeszy | Walka z 


Dnia 30 stycznia b. r, Hitler po- 
wiedział w swej mowie w Reich- 
stagu: 

„Wobec całego narodu niemiec- 
kiego składam uroczyste oświad- 
czenie, iż w Niemczech nikt mie 


był 4 - mie będzie prześladowany 

spowodu przekonań religijnych“. 

Co jest w tym prawdy? Natu- 
ralnie, prawdy bardzo niewiele... 
Jest prawdą, że hitlerowcy, prowa 
dąc w swych wydawnictwach ide- 
ologiczną walkę z chrześcijań- 
stwem, uderzają przede wszyst- 
kim w tak zw. „polityczny* kato- 
licyzm. A więc — w próby uzy- 
skania politycznego wpływu ze 
strony katolików. AJe to są ra- 
czej puste słowa. O jakim „polity- 
cznym'* katolicyzmie może być dzi 
siaj mowa? Uderza się w chrze- 
ścijaństwo wogóle a w katolicyzm 
specjalnie. Zasadniczą księgą do 
walki z chrześcijaństwem jest da- 
lej nieoceniony „Mit“ Rosenberga. 
A politycznych argumentów do 
walki z katolicyzmem dostarcza 
tenże Rosenberg w swej książeczce 

An die Dunkelminner". Stwier- 
że Watykan stara się pro 
wadzić własną politykę; że wpły- 
wy niemieckie w Watykanie są ni- 
kłe, bo większość kardynałów nie 
jest niemiecką; że wobec tego na- 
leży walczyć z Watykanem, z ka- 
tolicyzmem w ogóle. 

I prześlądowania TRWAJĄ DA- 
LEJ— wbrew cytowanemu oświad 
czeniu Hitlera. Przed aneksją Au- 


Głód na Morawach 


Według wiadomości, udziela- 
nych przez ludność pogranicza na 
Zaolziu, mieszkańcy Czech į Mo- 
raw odczuwają już w całej pełni 
skutki nowego protektoratu. 


2 Morawskiej Ostrawy, Frydku, 


„Mistku i pozostałych miast oraz 


z terenu Moraw donoszą o ogrom 
nym braku artykułów żywnościo- 


Berlin. Statut Bałkanów aż po,wych, które już w pierwszych 


NA RATY} 


UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE- KOSTJUMY gy CIA GELENDER 


GOTOWE - ZAMÓWIENIA. NAJDOGODN. WARUNKI. WYKONANIE 


HOŻA 23 tet. 876-27 
(SKLEP FRONLOWY) 


dniach zostały wykupione; obec- 
nie tubylcza ludność cierpi głód. 
Składy otwarte są tylko po kil- 
ka godzin dziennie. 

Wiadomości te zostały zaraz 
wykorzystane gospodarczo przez 
handlarzy Zaolzia, którzy pootwie 
rali sobie przy wszystkich punk- 
tach granicznych kioski żywno- 
ściowe, cieszące się wielką frek- 
wencją przybyszów z terenu „pro” 
tektoratu", a w szczególności ze 
strony pełniących po drugiej stro- 
nie służbę posterunków celnych 
i służby bezpieczeństwa. 


chrześcijaństwem 


strii w Niemczech protestanci sta- nie został zamknięty. To ponie- 


nowili 64 proc. ludności. Przypusz 


kąd prawda... Ale prawda — nie- 


czane, że po aneksji Austrii kato- | prawdziwa. Albowiem 1) Najwyż- 


lickiej kurs złagodnieje. Ale gdzie 
tam! Dzieje kard. Innitzera są 
szczególnie wymowne. 

Dziwne tylko jedno, że część na- 
szej prasy nie chce nic pisać o 
tych prześladowaniach. Np. prasa 
OZN-owa nie pisze prawie nic. 
Dlaczegóż to? Przecie deklaracja 
płk. Koca z lutego 1937 r. była bas 
dzo katolicka! 


Jakie formy przybierają te prze 
śladowania? Zaczyną się od dy- 
skredytowania polityki Watykanu. 
Broszurę propagandowę „Männer 
um den Papst" („Ludzie dokołą 
Papieża”) rozpowszechniono podo- 
bno w liczbie 340 tys. egzempla- 
rzy. A „Völkischer Beobachter“ 
(przed koronacją Piusa XII) pi- 
sał, że ci ludzie się nie zmieniają 
— zawsze prowadzą tę samą po- 
litykę; to znaczy antyniemiecką. 


Dalej prowadzi się propagandę 
za WYSTĘPOWANIEM Z KO- 
ŚCIOŁA.  Neopogańskie pismo 
„Reichswart* (Reventlowa) pro- 
wadzi kampanię za jednolitością 
przepisów w sprawie występowa- 
nia z Kościoła. Odtąd — pisze — 
te przepisy będą jednakie: trzeba 
tylko zawiadomić władze, a te wy- 
dadzą odpowiednie zaświadczenie. 
Jak „Kurier Polski“ donosi, na te- 
renie („wolnego*) Gdańska wła- 


sza Izba Finansowa po drakońsku 
opodatkowała wszystkie darowizny 
na rzecz kościoła, legaty, a nawet 
dobrowolne opłaty, uiszczane przy 
wstępowaniu do zakonów; 2) bite 
dynki kościelne istotnie nie zosta» 
ły zamknięte, ale uczyniono wazy- 
stko, aby — stały puste. Wystar- 
czy wskazać na to, że setkom ty 
sięcy młodzieży zaszczepione mit 
rasy i krwi, a chrześcijaństwo z8e 
stąpiono „zgermanizowanym chry= 
stianizmem* — w myśl dyrektyw 
Rosenberga. 

Trzeba przy tym pamiętać, do- 
daje cytowany autot, — że w mo= 
wie Hitlera nie brak gróżb. Np.— 
„działalność osób duchownych 
przeciwko państwu będzie ściganą 
tak jak przestępcza działalność kw 
żdego innego wroga Rzeszy“, 

Ze swej strony dodamy, że czy« 
nione są gwałtowne wysiłki celens 
stworzenia NOWYCH organizacyj 
pseudo - chrześcijańskich i nawet 
pseudo-katolickich(!). Czy czytel- 
nik wie np., co to jest „Narodowe 
katolicki związek?" Po niemiec= 
ku to się nazywa „Katolische nas 
tionalkirchlicher Volksverein*". Ms- 
my przed sobą jedno z ostatnich 
wydawnictw tego związku p. ty 
„Katolicki Kościół a polityka ras 
wa”. Jest to odczyt p. Wagnera. 
Na okładce czytamy adnotację par 


dze hitlerowskie wywierają szcze- |tyjnej cenzury — że komisja dla 
gólnie duży nacisk, by członkowie ochrony literatury nar.-socjalisty= 


dzieci na naukę religii. 


E Kosibowicz poświęca obszerne roz- 
$ważanie prześladowaniom religij- 
$nym w „III-ej Rzeszy", a specjal- 
gnie cytowanym nieprawdziwym ©- 


$ świadczeniom Hitlera. Nie ma prze 
śladowań? zapytuje ironicznie, Ale 


tler - Jugend“ mają praktycznie 
zamkniętą karierę, jeśli jest zależ- 
ną od państwa. Zamknięto setki 
zakładów opiekuńczych i nauko- 
wych. A w tej liczbie znany fa- 
kultet teologiczny w Innsbrucku 
b. Austria), a także (ostatnio) 
podobny fakultet w Monachium 
(w Bawarii). 

Ks. Kosibowicz obszernie pole- 
mizuje z „dowodami“ Hitlera: po 
pierwsze, powiada Hitler, państwo 
udziela pomocy wszystkim kościo- 
łom; po drugie ani jeden kościół 


o „SREBROÓLŁL — 
2. SREBROL — 


3 „SREBRO L“ — 


hitlerowskich organizacyj występo | cznej" nie ma nic przeciwko wyda- 
wali z Kościoła i przestali posyłać j 


niu tej broszury... „Sens* wywo- 
dów autora jest prosty: Bóg stwo- 
rzył różne rasy — a wobec tego 
dobry katolik („narodowy“) musi 
stanąć na rasowym stanowisku. 
Dlatego też potrzebne są (str. 8% 
takie ustawy, jak ustawa aryjska 
(z r. 1935) i ustawa sterylizacyj- 
na. „Heil Hitler!" kończy „naro- 
dowy“ katolik swe wywody, War- 
to przeczytać — by jeszcze rua 
pirekcnać się, jak faszyści hitie- 
rowscy w imię nacjonalizmu i ra 
sizmu podkopują chrześcijańską 
zasadę POWSZECHNOŚCI. Za- 
miast bliźniego stawiają swój na- 
ród i rasę. Ta walka dwóch zasad 
jest bardzo ważna. 

WALKA TRWA DALEJ! Mowa 
Hitlera bynajmniej sytuacji nie 
zmieniła, Albowiem ta walka wy- 
nika z istoty ruchu hitlerowskie- 
go, — z „ideałów“ zaborczości i 
wojny! 

K. CZAPIŃSKI. 


płyn do czyszcz. metali, 
szkła ł Iuster 


proszek do czyszcz. alu- 
minlum, szkła i metali 
pierwszy chem. proszek 

do mycia podłóg 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!! 


(niem prymitywa | inpresjoniam 


Wystawy warszawskie 


Będzie temu lat około 30, kiedy emerytowany urzędnik cłowy i ma 


w. ubożuchnym mieszkanku na 
przedmieściu Paryża zmarł głośny 
już dziś „celnik*, Henri Rousseau, 


larz.amator — jedna z najbardziej 
frapujących postaci, jakie sztuka 
francuska. wogóle wydała. Jego 


| 
| 


Polowanie, 


naiwne obrazki, sprzedawane pod|epiczny, oraz niemałe poczucie: Artystów Plastyków w Polsce 


ówczas zą byle co, a dziś ocenio- 
ñe. na setki tysięcy franków — 
mają przedziwny czar szczerego 
malarskiego przeżycia, gdzie ów 
artysta - amator, odgrodzony od 
świata niebotycznym murem do- 
browolnie przyjętej ascezy į za- 
patrzony tylko we własną wizję 
malarską, z uporem  prehistorycz- 
nego prymitywu, tworzył swoją 
własną rzeczywistość na piótnie— 
tak, jak ją po swojemu pojmował 
z całą przekorą j wnikliwością 
swego plastycznego instynktu, By- 
ła to więc pewna umysłowość w 
stanie absolutnej doskonałości, u- 
mysłowość ekskluzywna. i niejako 
„samowystarczalna”, doskonale 
dająca sobie radę bez sztuki mu- 
zealnej i dawnych tradycyj malar- 
skich, kojarząca ponadto harmo- 
nijnie _ pierwiastki przeszłości, 
tkwiące potencjonalnie w duszy 
każdego osobnika, z terażniejszo” 
ścią i z nowoczesnym na świat 
poglądem, w sposób dyskretny a 
oryginalny. 

Zdawałoby się na pierwszy rzut 
oka, że sztuka Szczęsnego Rut- 
kowskiego, który ótwarł swą wy- 
stawę zbiorową w Salonie Garlń 
skiego (Mazowiecka 8) w War- 
szawie, podąża w ślady owego ge 
nialnego „celnika“. Jest w tych 
jego (kompozycjach pejzażowych, 
trozmaiconych małymi figurkami, 
ucharakteryzowanymi na rycerzy 
z bajki i „zaklęte królewne*, spo- 
ra doza naiwnej I niewymuszonej 
fantazji, jest pewien patos i nerw 


szlachetnej dekoracyjności, ale 
nie ma owego malarskiego prze. 
życia w takim stopniu doskonało- 
ści, w jakim widzimy to u Rous- 
seau i jemu podobnych, nie ma 
owego „powodu“ malarskiego, 
który podszeptywał „celnikowi'* 
takie, a nie inne traktowanie po- 
wierzchni obrazu. Wizja artystycz 
na Rutkowskiego, czasami nawet 
śmiała i. oryginalna, nie znajduje 
godnego sobie odpowiednika w 
jego środkach malarskich i wra- 
żliwości na kolor, chociaż przy” 
znać to trzeba, artysta pracuje 
usilnie nad sobą i w ostatnich 
swych kompozycjach posunął się 
znacznie naprzód. Chodzi tylko 
o to, by ów „postep“ skoordyno- 
wać ze swym instynktem plasty- 
cznym, idąc śiniało naprzód nie w 
kierunku modnych dziś sztuczek i 
efektów malarskich, lecz wyłącz- 


nie.w cieniu swej wizji pierwotnej 


a szczerej i z tego stworzyć tā- 
łość oryginalną i w swej wyłącz- 
ności niezależną, Można nie zga- 
dzać się ze sztuką Rutkowskiego, 
można jej nawet „nie uznawać — 
niepodobna jednak przejść obojęt- 
nie obok jego szczerych wysił- 
ków, podjętych samotnie, zdala 
od bombastów malarskich pseudo 
modernistycznej filisterii, 

Dwie wystawy sztuki żydow* 
skiej w Warszawie, a mianowi- 
cie: „Grupa lwowska“ w lokalu 
Żyd. Tow. Krzewienia Sztuk 
Pięknych (Graniczna 10), tudzież 
„Salon jubileuszowy“ Stow. Żyd. 


(Długa 26), są oczywistym dowo. 
dem gwałtownego obniżenia się 
aspiracyj artystycznych wśród pla 
styków żydowskich — równocze- 
śnie zaś dość chaotycznej organi” 
zacji ich imprez wystawowych w 
ostatnich latach. Gdzie podziały 
się te dobre czasy, kiedy podzi- 


wialiśmy tam nie tylko niezłe 
„Salony“ doroczne, lecz przede 
wszystkim niektóre świetne wy- 


stawy zbiorowe tej miary artys- 
tów, jak: Menkes, Mane Katz, 
Sterling, Aberdam itp.? W „Gru* 
pie twowskiej", w lokalu ŻTKSP, 
jedynie H. Streng zainteresować 
| może swą oryginalną wizją 
plastyczną i dobrze wyrobionym 
poczuciem koloru — obok niego 
zaś, słabo mu sekundujący H. 
Langerman, A. Richter, oraz zbyt 


OTTO HAHN. 


brutalny w kolorze O. Hafm. 
Nieco lepiej przedstawia się 
„Salon jubileuszowy“ w Stow. 
Żyd. Art. Plastyków. Malarze £ 
tego zrzeszenia mniej może mają 
światoburczych ambicyj, ale za to 
pojmują swój zawód poważniej 
i sumienniej; nie dają oni wpraw= 
dzie żadnych rewelacyj j krocząc 
dobrze znaną drogą tradycji Ms 
presjonistycznej, mogą jednak po- 
szczycić się przynajmniej solid= 
niejszym rzemiosłem malarskim w. 
pracach: A. Blaufuksa, B. Cukier- 
mana, F. Frydmana, Hirszfanga, | 
Rolnickicgo, Z. Menkesa itp. Rzeż 
ba nieźle reprezentowana w gipe' 
sach D. Fefera, zaś mataloplasty= 
ka w gustownych kompozycjach 


J. śliwniaka. 
K. WINKLER. 
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Poiska Partia Socjalis 


tyczna 


zwołuje w niedzielę, dnia 2 kwietnia r. b. o godz. 10 rano w sali „ Filharmonii" przy ui. Prez. Narutowicza 20 


Wielkie Zgromadzenie Robotnicze 


na którym przemawiać będą: 
ttow. Artur SZEWCZYK, Renryk WACHOWICZ, Józef POTKANSKI, i Leon MALINOWSKI 


Bilety wej$cia nabywać można w Dzielnicach P.P.S. 


(wiadczenie Rządów Anglii ; Francji 


P.A.T. donosi z Londynu: 

Chamberlain złożył w piątek 
następujące oświadczenie w spra- 
wie Polski: 

Premier powiedział: 

Jak oświadczyłem Rząd nie po- 
siada oficjalnego potwierdzenia 
pogłosek o jakimś projcktowa- 
nym ataku na Polskę. 

Nie należy przeto przyjmować 
ict jako prawdziwych. 

Chamberlain oświadczył dalej: 

W razie jakiejkolwiek akcji, 
która wyraźnie zagrażałaby pol- 
skiej niepodległości, a której 
Rząd polski uważałby za koniecz- 
ne przeciwstawić się wszystkimi 


Remont domów 


Wobec rozpoczynającego 
sezonu budowlanego ` 


się 
Inspekcja 


siłami naroa , Rząd brytyjski u- 
ważałby, iż jest zobowiązany do 
okazania Rządowi polskiemu cat- 
kowitego poparcia, jakie będzi 
w jego mocy. 

Pod tym względem udzielone 
zapewnienia Rządowi polskiemu 

Rząd francuski upoważnił Rząć 
brytyjski do wyraźnego oświad: 
czenia, iż w tej sprawie zajmuj. 
takie samo stanowisko, jak Rzą: 
brytyjski, 

Chamberlain dodał, iż obecni: 
odbywają się z innymi Rządam 
włącznie z Rządem sowieckim 


konsultacje. 
A 


s TE / 


|z władzami budowlanymi i sahi- 


tarnymi. Akcją tą objęte będą 


Budowlana Zarządu Miejskiego w przede wszystkim te posesje, któ- 
Łodzi, niezależnie od stałego nad- re w roku ubiegłym z różnych 


ZOTU 


ubiegrych) wzmożoną akcję usu- 
wania niebezpieczeństwa budo- 
wlanego i rozpierającej się tu i 
'wdzie szpetoty, a to zgodnie z 
zaleceniami p. Premiera, jak i bez- 
pośrećnich władz nadzorczych. 


W źwiązku z tym w ciągu o- 
<ufich 2 tygodni marca r. b. 
inspękćja Budowlana wysiaia 7000 
przypomnien do wiaścicieli zarów 
no posesyj tabrycznych, jak i 
mieszkalnych (na ogólną ilość 
16,000). Przypomnienia te są 0- 
stafnim apelem władz budowla- 
iemontu częstokroć  przegniłych 
belek stropowych, przerdzewialych 
zbiorników z wodą, nadwyrężo- 
nych, przegniłych balkonów, oraz 
części tasad, jak konsole, gzymsy 
ete, by wypadki, jakie zdarza:y 
się w roku ubiegłym, więcej się 
nie powtórzyły, 


Ponadto kontynuowana będzie 
akcja rozbiórek zruderowanych i 
zagrażających budynków i mu- 
rów po spalonych fabrykach. Na 
ogólną ilość 200 budynków, prze- 
znaczonych do rozbiórki, będzie 
w roku bieżącym rozebranych je- 
dyñie 50, a to ze względu na brak 
ma'ych mieszkań, Pozostałe 150 
budynków, mimo wadliwości, bę- 
dą podstemplowane, by zapew- 
nione było w nich bezpieczeństwo 
do czasu ostatecznej likwidacji. 


Równolegle z akcją Inspekcji 
organa Policji Państwowej będą 
wzywać właścicieli do porządko- 
wania swych posesyj pod wzglę- 
dem sanitarno - budowlano - po- 


nad nowowznoszonymi bu- 
dynkami, podejmuje (jak w latach 


“wef wartości 


| przyczyn nie wykonały zarządzeń 


w!adz, a wykazują zaniedbanie. 

Cały szereg budynków fabrycz- 
nych . mieszkalnych podlegać bę- 
dzie otynkowaniu za wyjątkiem 
bardzo nielicznych obiektów, które 
z uwagi na swój materiał i charak 
ter tynkowaniu podlegać nie bę- 
dą. 

Podwórza, po'ożone przy gład- 
kiej nawierzchni — będą musialy 
być wybetonowane, względnie as- 
faltowane, przy czym dopuszcza 
się zieleńce, 

Elewacje budynków o nadmier- 
nej ilości ozdób, o często wątpli- 
architektonicznej, 
które zagrażają odpadnięciem, bę- 
dą mogły być uproszczone zą u- 
przednim zezwoleniem Inspekcji. 

Niebezpieczne „putapki* w po- 
staci zejść niezabezpieczonych z 
chodnika do suteren będą musialy 
ulec odpowiedniej przeróbce, wzgl 
skasowaniu. To samo dotyczyć 
będzie zewnętrznych stopni na 
chodnikach, prowadzących do 
sklepów o wysokim parterze. 

Brudne, zaniedbane klatki scho 
dowe będą musialy być odnowio- 
ne, a znajdujące się często pod 
biegiem schodów mieszkanka do- 
zorców opróżnione. To samo do- 
tyczyć będzie mieszkań  wilgot- 
nych w piwnicach i suterenach, a 
wiaściciele obowiązani będą do- 
starczyć dozorcom mieszkania, od 
powiadające przepisom. 

Jak widać z powyższego, akcja 
w bieżącym roku dotyczy główmie 
usunięcia niebezpieczeństwa bu- 
dowlanego i'z całą energią będzie 
tak prowadzona, by bezpieczeń- 
stwo mieszkańców było zapew- 


rządkowym w ścisłej współpracy | nione. 


Kine-Teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 


(APITOL 


Bilety ulgowe 1 passe partour nie- 


ważne aż do odwołania. 


DZIŚ wyświetla się: 


Najnowszy film 
prod. polskiej p. t. 


Poc. o 9. 4 MEESE 


| DZIS 


Ceny miejsc na 


wszystkie seanse 


od54 gr. 


W wyborach w zakładach I. K. Poznańskiego 


zwyciężą Klasowcy 


Szalony wyzysk i mordercza ra- 
cjonalizącja przystosowana w za- 
kładach 1. K. Poznańskiego były 
powodem — szczególnie w ostat- 
nich kilku miesiącach — cichych 
zatargów. Administracja nie na- 
trafiając na żaden sprzeciw że stro 
1y enperowsko - endeckich de- 
egatów, wybranych przed kilku 
iaty raz po raz łamała umowy zbio 
cewe, nie honorowała stawek 
ołac, przeprowadzała redukcje i 
tp. 

„Niebezpiecznych *  klasowców 
administracja potrafiła zmusić do 
milczenia, Dzielnie sekundowały w 
tym dziele różne organizacyjki — 
stworzone Specjalnie w tym celu. 

Wreszcie miarka się. przebrała. 
Na teren fabryki wkroczył Zw. 
Ki., który zajął się pracą organi- 
zacyjną wśród robotników, roz- 
poczynając akcję © poprawę wa 
runków pracy į płacy. W. zrozu- 
mieniu ważności instytucji delega- 
tów fabrycznych, zw. kl. posta- 
wił sprawę wyborów delegatów na 
czołowym miejscu. Po dlugich sta 
raniach cel został osiągnięty. 

Rozporządzeniem Inspekcji Pra 
cy wybory delegatów odbędą się 
w poniedziałek dnia 3 kwietnia. | 


odezwę do robotników i robotnie 
firmy l. K. Poznański: 


ROBOTNICY! TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 


Dotychczas na fabryce Waszej 
panował chaos tak pod względem 
piac- jak i pod względem warun- 
ków pracy. Narzucano Wam róż” 
ne systemy płacy i pracy, chciano 
Was uszczęśliwiać nowymi regu" | 
laminami pracy, racjonalizacja i re | 


dvkcje pracy groziły Wam na ka.| "2% wystawił 


żcym kroku. 


Obrona Wasza była słaba gdyż 
nie byliście zorganizowali klaso- 
wo. Delegaci Wasi w swej więk- 
szości nie byli Waszymi delegata” 
mi, å raczej byli delegatami admi- 
nistracji, to też walka Wasza by- 
ła trudną i tylko dzięki Waszej so 
lidarności i zdecydowanej posta- 


wie,.przy pomocy Związku Klaso- , 


wego potrafiliście przeciwstawić 
się zamierzeniom administracji. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSKI! 
ROBOTNICY! 


By poprawić dotychczasowy 
stan na fabryce, by stale czuwać 
nad warunkami pracy i płacy mu. 
sicie mieć swoich prawdziwych de 


Do wyborów staje 5 organiza- legatów. 


cji. W wyniku losowania lista kl. 
zw, otrzymała Nr. 1. 

W poniedziałek robotnicy į ro- 
bctnice zakładów 1. K, Poznańskie 
gc oddadzą swoje głosy na listę 
klas. zw, Nr. 1, na której figurują 
nazwiska ich najlepszych towarzy 
szy, wypróbowanych obrońców 
sprawy robotników. 

Ki. Zw. Włókniarzy wydał w 
związku z wyborami następującą 

Początek 


GRAND-KINO - s's x 


ooe- o ua M o 
Dziś 


arcyfilm polski według powieści 
M. BAŁUCKIEGO, scenariusz 
T, Dołęga - Mostowicza, p, t 


EIAŁY MURZY 


Symfonia rozpaczy, miłości 
i szczęścia. 
Film, który chwyta za serce, 
porywa, rozmarza, upaja... 
ROLE GŁÓWNE: 
Tamara Wiszniewska, Baśka 
Orwid, M. żwiklińska, J.. Pichei- 
ski, A, Żabczyński, Józef Wę- 
grzym, St. Grolicki i inni. 
Uwaga: Pase - partout, bilety 
ulgowe nie ważne. 


Musicie mieć delegatów, do któ 
rych będziecie mieć całkowite za- 
ufanie, Delegatów, którzy nie pół 


dą z administracją a będą stale 


bronić Waszych interesów. 


ROBOTNICY! od Was zależy ja 
kich wybierzecie delegatów, komu 
powierzycie czuwanie nad prze” 
strzeganiem ustawodawstwa socjal 
nego, umowy zbiorowej i t. p. 


Towarzyszki i Towarzysze! W 
dniu 3 kwietnia r. b, odbędą się 


(4 Was na fabryce wybory delega- 


tów. Związek Klasowy Włóknia- 
na listę delegatów 
tych kandydatów, do których ma- 
cie zaufanie. 


Robotnicy! pamiętajcie, że listą 
Klasowego Związku ma Nr, I (je- 
d,nka). 


ROBOTNICY! pamiętajcie, że 
tak jak żeście solidarnie podczas 
ukcji protestacyjnej stali na pod- 
wfizi: fabryki, na mrozie, czeka- 
jąc na; przyjazd  przedstawiciei! 
Związku Klasowego, nie dając się 
obałamucić nikomu, tak i w dmu 
3.go kwietnia r. b. solidarnie jak 
jeden spe!nijcie swój obowiązek. 
głosując na listę Nr. 1, na listę 
Klasowego Związku Włókniarzy. 

Niech żyje solidarność robotni 
ków firmy I. K. Poznański! 

Ani jednego głosu rozbijaczom 
jedności klasowej! ] 

Wszyscy głosują na listę Nr.1! 

Niech żyje Związek Klasowy 


| Włókniarzy! 


Polska Partia 


zwołuje w Dzielnicach P; P. S. 
nia o godz. 7 wiecz. 


Sscjalistyczna __ 


dziś, t. j. w sobotę, dnia 1 kwiet- 


MASOWKI 


na temat: 
„SYTUACJA POLITYCZNA I SPRAWY SAMORZADOWE“ 


w Dzielnicy Chojny — ref. ttow.: 
Czerwona — ref. ttow.: B. Kruczkowski ; K, Sobczak 
Fabryczna — ref. ttow. H, Henrykowski ij K. Wita- 


szewski, 


Śródmieście — ref. 
ki. 


ski. 


J. Endrych i W. Matula, 


Julianów — ref. ttow.: Z. Szulman i S. Pietrzak. 
Koziny — ref. ttow.: J. Potkański i B. Brzeziński. 


ttow.: mgr. A. Papier i L, Glowac- 


Widzew — ref. ttow.: adw, K. Hartman i E. Krauze. 
Zielona — ref. ttow 


.: J, Karbowiak i M. Sumerow- 


KINO 


m0 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dnie powszednie o godz. 
4.ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz. 12 w poł 


W ROLI 
GŁ.: 


i dni 
nastepnych 


Odbito w drukami „Robotnik“, 


T O ND 


w filmie 
pod tytułem: 


Wesoła, zabawna, rozkoszna, szalona, wspaniała, komedia! 


WILLIAM POWELL i MYRNĄ LOY 


PODWOJNE WESELE 


EEEE WESOŁY FILM O SZALEŃSTWIE I MIŁOŚCI! REMEESE 


SERCE MATKI 


Warszawa, Warecka 7, 


„SUE Z” 


Najbardziej aktualny temat w wielkim filmie reż. Allan Dwana 


Rolntnicy 
na dozbrajanie armii 


Robotnicy fabr. filców S. Wi- 
leński (Długosza 13) na zebraniu 
odbytym w dniu -go b. m. na 
wniosek delegatów klasowców o0- 
podatkowali się na rzecz dozbroje 
nia armii w wysokośsi dziennego 
zarobku miesięcznie y ciągu 3-ch 
miesięcy. | 

Na wniosek delegatów i pobor- 
cy kl. Zw. Zaw, robotnity Zakła- 
dów Włók. R. Bidermaq (ul. Smu 
gowa 11) uchwalili opodatkować 
się na F. O. N. w wysokości je- 
dnodniowego zarobku. 


Nocne dyżuły 
aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charamza, Pomorska 12, W. Wag- 
ner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 
jączkiewicz i S-ka, Żeromskiega/37, 
Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Bp- 
sztajn, Piotrkowska 25, Z. Szymań- 
ski, Przędzalniana 75, 


Radio łódzkie 


SOBOTA, 1 kwietnia. 

5,35 „Taki jest Wiedeń”, muzyka 
poranna (płyty). 6.35 Gipnastyka. 
650 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja. 
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki“. 
11.25 Romanse (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu z Warszawy. Hejnał z Kraka 
wa, 12,08 Audycja południowa z 
Warszawy i Lwowa, 14.00 Muzyka. 
rozrywkowa. 14.50 Łódzkie wiado- , 
mości giełdowe. 15.00 „Ciuciubabka, 
radiowa*, wesoła audycja dla. dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości 
gospodarcze, 16.20 Kronika literac- 
ka w oprac. Konstantego Idelfonsa 
Gałczyńskiego. 16.35 Motety Orlan- 
dg di Lasso — audycja chóralna, 
18.00 „Wesoły Dymek z Komina“, 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne, 
18.30 Audycja dla Polaków za grani- 
cą. 19.15 „Z tajników mowy“ — fe- 
lieton prof. Kazimierza  Mielosza, 
19.30 Koncert rozrywkowy (z Po- 
znania). 20.35 Audycje informacyj- 
ne: Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne, Wiadomości sporto- 
we. Nasz program na jutro. 21.00 
„Kto, co, dlaczego?“ wesoły koncert 
z udziałem „Znaku zapytania”. W 
przerwie o godz. 21.45 „Gwiazdy 
sceny, radia i ekranu przed mikro- 
fonem* — audycja w opracowaniu 
Antoniego Bohdziewicza. 22.55 Wia- 
domości bieżące. 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego. Ko- 
munikat meteorologiczny. 


B>DZIAŁ LEKARSKI < 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


u!. P.otrkowska 15°, fr. 20. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 3—3 
i od 3 — 8 wiecz. 


LEKARZ-DENTYSTA 


HENRYK 
LEJZEROWICZ 


Piotrkowska 165, tel, 226-02 
przyjmuje od 9—1 iod 5—7. 


Dr. J.NAOEL 


Akuszer - ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


Engelówna, Wysocka, Cybulski, Sielański i Orwid | ANDRZEJA 4, 1. 2202 


W rolach głównych: 
TYRONE POWER 
ANNABELLA 
LORETTA YOUNG 


A e dob ziawwa 


Dzisi dni następnych 


CLAUDETTE 

COLBERT 
HERBERT 
MARSHAL 


w najpiękniejszym 
romansie miłosnym 


ZAZA 


Początek w dni powszednie 
o godz 4-ej, w niedziele i świę- 
ta o godz 12-ej w południe 
Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 54 gr 


Robotnicy 
na dozbrojenie 


Robotnicy firmy  „Rubin” 
(Wólczańska 50) na zebraniu 
odbytym wczoraj uchwalili na 
wniosek zgłoszony przez tow. 
Szambelana — członkajP. P, S., 
oddać jednodniowy zarobek na 
cele związane z obroną Kraju. 


* 
* 


* 


Robotnicy firmy Biedermann 
uchwalilirównież podobny wnio- 
sek, aby jednodniowy zarobek 
przekazać na obronę Kraju, 
przyczem robotnicy uchwalili 
zwrócić się do dyrekcii firmy 
aby robotnikom pracującym 3 


dni w tygodniu, umożliwiono 
przepracowanie jednego dnia 
dodatkowo. 


16 tysięcy dzieci 


otrzyma paczki na 
święta 

Wydział Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 
informuje, że w związku z nad- 
chodzącymi świętami wielka- 
nocnymi Zarząd Miejski przy- 
stąpił do przydzielania paczek 
dzieciom szkół powszechnych 
w ogólnej liczbie 8.500. 

Jednocześnie Miejski Komi- 
tet Pomocy Zimowej poprze 
usiłowania Miejskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
i rozda 7.500 paczek dzieciom, 

Łącznie więc paczki świą- 
teczne otrzyma 16 tysięcy dzie- 
ci szkół powszechnych. 


Wydział Plantacyj 
zmienia siedzibę 


Dziś, dnia 1 kwietnia, Wy 
dział Plantacyj Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi przeprowadza 
się z parku im. ks, J. Ponia- 
towskiego do nowej siedziby 
przy ul, Piotrkowskiej 234/36. 


kno RAKIETA 


SIENKIEWICZA 240. T., 141,22 


MIGAWKI Z RADY MIEJSKIEJ 


Dlaczego endecy głosowali za budżetem — 
O kulturze „narodowej — 
Skutki nadużycia alkoholu 


Cóż to się stało, że endecy na 
środowym posiedzeniu Rady 
Miejskiej zapowiedzieli obstruk- 
cję, mającą przewlec uchwale- 
nie budżetu do 3 miesięcy, w 
czwartek zaś nietylko, że za- 


przestali obstrukcji, ale głoso- 
wali nawet za budżetem? 
Otóż w czwartek rano, gdy 


po mieście rozniosła się wieść 
o niesłychanym stanowisku ra- 
dnych endeckich, które hamo- 
wało tok pracy samorządu i 
mogło opóźnić rozpoczęcie ro- 
bót publicznych, do poszcze- 
gólnych przewódców Str. Naro- 
dowego przybyli ludzie z ich 
obozu którzy w dosadny i nie 
przebierając w słowach, powie- 
dzieli „fuehrerom* endeckim, co 
o nich myślą robotnicy łódzcy 
i „radzili* endekom, aby nie 
przeciągali struny. gdyż cier- 
pliwość robotników i bezro- 
panpa jest na wyczerpa- 
niu... 

To właśnie stało się przyczy- 
ną nagłej zmiany taktyki ra- 
dnych endeckich, którzy zro- 
zumieli, że w swojej tępej ro- 
bocie na szkodę klasy robotni- 
czej posunęli się za daleko. 
Zachowywali się też względnie 
spokojnie i głosowali za budże- 
em. 


Przy omawianiu działu: kul- 
tura i sztuka „przemówienia” 
na temat kultury wygłosili pp... 
Schweidler i Grzegorzak. Mó- 
wili, oczywiście. o kulturze 
„narodowej“, bez wpływów ma- 
sońskich i żydowskich. 

Próbki tej „narodowej” kul- 
tury dali nam natychmiast nie- 
którzy radni endeccy, jak p. 
adwokat Grochowski, Czernik, 
Rakowski i inni, 

Padały słowa plugawe i wstrę- 
tne, jak w jak w podrzędnym szynku, 


“Ostro zareagował prez, Kwa- 
piński przeciwko tym zwrotom, 
lecz p. Schweidler szybko sta- 
nął w obronie swego kolegi (w 
czasie przemówienia r. Rakow- 
skiego): — Przecież to robotnik!,.. 


Piękna „obrona* pana mec. 
Schweidlera, Więc Rakowski, 
zdaniem panów endeków, nie 
może zachowywać się kultural- 
nie i ma prawo w miejscach 
publicznych rzucać słowa nie- 
przyzwoite... 


Społeczeństwo łódzkie widzi 
zachowanie 
robotników - kłasowców, pełne 
powagi i godności, oraz zacho- 
wanie się tych osobników z 
frakcji Str. Narodowego. 

„Kultura* propagowana przez 


Zmiany i przesunięcia 
w Zarządzie Miejskim 


Z dniem dzisiejszym w Za- 
rządzie Miejskim przeprowa- 
dzone zostały następujące służ- 
bowe zmiany i przesunięcia: 

Tadeusz Braun, kierownik 
Oddziału Personalnego przeszedł 
na stanowisko kierownika Od- 
działu Aprowizacyjnego Wydzia- 
łu Przedsiębiorstw i Aprowizacji. 

Szymański Roman, kierownik 
Oddziału Ogólnego Wydziału 
Technicznego przeszedł na sta- 
nowisko kierownika Oddziału 


Personalnego. 
Tow. Henryk Skałecki, 
IDESPREEZ ZR 
Kino-Teatr 


ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, Zgierska 26 


kretarz Prezydenta Miasta mia- 
nowany został kierownikiem 
Oddziału Ogólnego Wydziału 
Technicznego. 

Sekretarzem Prezydenta Mias- 
ta zostaje Aleksander Sałaciń- 
ski. Referentem prasowym w 
Zarządzie Miejskim zostaje tow. 
redaktor Zbigniew Micner. 


Czytajcie 


„.j.ŁŁodzianina 


Dziś i dni następnych 
I. Film sensacyjno- 
komediowy p. t. 


—: 


się przedstawicieli | 


„narodowców”* napawa nas tyl- 
ko obrzydzeniem, r 
* 


* 

Jeden z radnych endeckich 
przybył na ostatnie posiedzenie 
w stanie nietrzeźwym. Poznać 
to było natychmiast, gdy stanął 
przy mównicy i rozpoczął prze- 
mówienie stekiem obrzydliwych 
słów. 

Podpił sobie 
ów radny, gdyż radni 


zapewne tęgo 
socjali- 


styczni siedzący przy pierwszym 
stoliku, w bliskiej odległości 
od mówcy, zmuszeni byli od- 
wracać głowy. 

Mogliby panowie z Obozu 
Narodowego z większym sza- 
cunkiem odnosić się do sali na 
której obradują przedstawiciele 
łódzkiego społeczeństwa i nie 
przybywać w stanie nietrzeż- 
wym do Rady Miejskiej, w któ- 
rej wiszą godła państwowe... 


Z codziennych walk 
robotników 


Zebranie obsługi 
ciężarówek 

Jutro w niedzielę dnia 2 
kwietnia r. b, o godzinie 1l-ej 
rano odbędzie się w lokalu 
Związku Transportowców przy 
ul. Piotrkowskiej 28 ogólne ze- 
branie członków sekcji praco- 
wników zatrudnionych na mię- 
dzymiastowych autobusach cię- 
żarowych, 

Na żebraniu omówione będą 
sprawy organizacyjne. 


Podwyżka płac w iabryce 
papieru 

W fabryce papieru koloro- 
wego f. Pacanowski przy ulicy 
11 Listopada 192 powstał strajk, 
który następnie robotnicy przer- 
wali z warunkiem, że ustalenie 
wyższych płac i zawarcie ukła- 


„|du nastąpi w toku rokowań z 


Inspektorem Pracy. 

W dniu wczorajszym ustalo- 
no nowy układ, który przewi- 
duje podwyżkę płac w granicach 
od 10 do 14 proc., wprowadza- 
jąc zarazem stawki akordowe. 


Akcja robotników 
cegielń 

W związku z nadchodzącym 
sezonem robotnicy cegielń po- 
djęli starania o zawarcie umo- 
wy zbiorowej, 

W sprawie tej na odbytym 
zebraniu ogólnym uchwalono 
tekst nowej umowy zbiorowej 
i wyłoniono komisję, którą u- 
poważniono do przeprowadzenia 
ogólnej akcji. 

Obecnie komisja wystosowała 
już wniosek do Inspektora Pra- 
cy o zwołania konferencji ce- 


Urzędnicy gotowi 
do największych ofiar 


lem omówienia sprawy zawarcia 
umowy zbiorowej. 


12 kwietnia konierencja 
z iryzjerami 


W dniu onegdajszym udała 
się do Inspektoratu Pracy de- 
legacja związku pracowników 
fryzjerskich w Łodzi z żądanie 
o zwołanie wspólnej konferencji 
celem omówienia wysuniętych 
żądań przez ogół pracowników. 

Przedstawiciele pracowników 
oświadczyłi, że pod umowę 
zbiorową muszą być podciągnię 


te wszystkie firmy, to też pro-; 


szą o wezwanie na konferencję 
także przedstawicieli drugiego 
cechu fryzjerów. 

Inspektor przychylił się do 
tej prośby i wyznaczył wspólną 
konferencję na 12 kwietnia rb. 
na której obecni będą przedsta 
wiciele obu istoiejących w Ło- 
dzi cechów i związku zawodo* 
wego pracowników. 


Strajk okupacyjny 


W dniu wczorajszym wybuchł 
strajk okupacyjny w f-mie Rzep- 
kowicz Pomorska 77, Strajk 
wybuchł na tle niewypłacenia 
zarobków i z powodu zamknię- 
cia fabryki bez uprzedniego 2 
tygodniowego wymówienia. Po- 
wiadomiony kl, Zw. sprawę skie- 
rował do Inspekcji Pracy. 


Robotnik—hitlerowiec 


Na tle żądania usunięcia ro- 
botnika—hitlerowca wybuchł w 
dniu wczorajszym strajk w f-mie 
Winter Rzgowska 26/28, 

Zw. kl. wszczął starania w 
kierunku likwidacji zatargu. 


w obronie wolności i granic kraju 


W dniu 31 bm, w sali 
ferencyjnej Urzędu Wojewódz: 
kiego odbyło się z inicjatywy 
Zarządu Okręgu Rodziny Urzę* 
dniczej i Stowarzyszenia Urzę* 
dników Państwowych zebranie 
wszystkich urzędników admini- 
stracji ogólnej (Urzędu Woje- 
wódzkiego i Starostwa Grodz- 
kiego i Pow. Łódzkiego). 

Na zebraniu tym, zabrał głos 
w imieniu obu powyższych or* 
ganizacyj urzędniczych, jako 
jeden z ich członków Pan Wo- 
jewoda Henryk Józewski, Po 
przemówieniu Pana Wojewody 
uchwalona została jednomyślnie 
następująca rezolucja: 


Niebywały sensacyjny podwójny program. 


Powrót Arsena Lupina 


W rolach gł. M. Douglas, Virgina Bruce i W: Wiliam. 


Ii. Dzieje brawurowej fantastycznej wyprawy RAKIETĄ NA MARSA 


z udziałem Buster Crabbe i pięknej Jean Roberts: 
Początek przedstawień w dni powsz. o g, 4-ej w soboty i święta og. 12-ej 


CORSO|, 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


Ceny od GOgr.—Sala wentylowana. 


kon-| 


Niebywały dramat sensacyjny. 


śpiewający Cowboy Bob Walker. 


„Zebrani na Nadzwyczajnym | 


Walnym Zebraniu w dniu 31 
marca 1939 r. urzędnicy Urzę- 
du Wojewódzkiego, Starostwa 
Grodzkiego i Powiatowego w 
Łodzi: 

1) Wyrażają całkowitą goto- 
wość poniesienia największych 
ofiar w obronie Wolności, Ca- 
łości Granic i Potęgi Państwa. 

2) Przeciwstawiają się wszel- 
kim próbom  siania zamętu i 
niepokoju wśród obywateli i o- 
słabiania ich zdecydowanej po- 
stawy obronnej. 

3) Zobowiązują się do soli- 
darnego wzięcia udziału w sub= 
skrypcji pożyczki lotniczej w 
ramach przyjętych dla całego 
świata pracy, 

4) Apelują do wszystkich pra- 


PE tz — GAWEN DER TTTYYTZJTONNEWE 


z kowe 
K 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76. 
Dojazd tram. 5,6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Telefon 129-88. 


Dzłś i dni następnych! 
francuskiego charme'ui 


EG 


prawdziwego sex z m swojej 
p) 


najlepszej C ) 
roli jako J SE anean 
„Josette“ — to wiązanka E bukiet humoru, wieniec 


yo melodyj 

lnne role: AMECHE — ROBERT YOUNG. 

| AE EW O R R —Ė——— 
Ceny miejsc.1—1.09, II m, 90, 113—0.50. Kapony ulgowe po 
70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
przedstawień w dni powsz. o g. 4 w niedz, i święta o g 12. 


SIMONE SIMON — synteza 


Początek 


Dyrektor zwala winę na 
kierownika 
a robotnik został kaleką 


Na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Łodzi zasiadł w 
dniu wczorajszym inż, Tadeusz 
Markowski, dyrektor naczelny 
firmy N, Ejtingon, Sp. Akc,, 
oskarżony o nieumyślne spowo* 
dowanie kalectwa robotnika I- 
gnacego Zawiei, 

Zawieja zatrudniony był w 
charakterze robotnika w fabry- 
ce przy ul. Radwańskiej 30. 

W dniu 7 grudnią 1938 r. o- 
koło g. 15.30 reperując tył ma- 
szyny t, zw. „postrzygarki” na 
skutek braku zasłony na jednym 
z noży, Zawieja uległ obcięciu 
4-ech palców u prawej ręki, 
wskutek czego pozostał na ca- 
łe życie kaleką. 
E, WM 


OGŁOSZENIE 


Zarządu Miejskiego w Łodzi z dnia 

1 kwietnia 1939 r. o oddaniu 

kanałów miejskich do użytku 
publicznego. 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje 
do publicznej wiadomości, iż zgod- 
nie z $ 2 Zarządzenia Ministra Ro- 
bót Publicznych w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych 

z dnia 2 września 1930 r. w spra- 
wie przepisów miejscowych o ska- 
nalizowaniu i połączeniu nierucho- 
mości z kanałami ulicznymi oraz 
o warunkach korzystania z tych ka- 
SZA w m. Łodzi (Ł. Dz. Woj. 

28, poz. 335), zostają oddane 
aae l kwietnia 1939 roku do 
użytku publicznego kanały miejskie 


na następujących ulicach lub ich 
częściach; 
1. Karolewskiej od Towarowej 


do Kwiecistej 

. Kwiecistej od Karolewskiej 
do granicy miasta 

. Kątnej od Wólczańskiej 
Nowo-Pańskiej nr. pol. 
i 2—24 

. Rembielińskiego — całej 

. Wołowej — całej 

. Nowo-Obywatelskiej od pro- 
jektow. przedłuż. Nowo-Pań- 
skiej do ul. Rejtana 

„ Obywatelskiej od Nowo-Oby- 
watelskiej do granicy miastą 


to 


do 
1—9 


8. Piotrkowskiej od nr. 284 i 307 
wł. do Pabianickiej 

9. Wólczańskiej od Pięknej do 
Pabianickiej nr. pol. 261—265 
i 260—266 

10. Bednarskiej od Unickiej do 
Pabianickiej nr. pol. 24—42 
i 23—25 

11. Zacisze od Południowej nr. 
pol. 1—7 i 2—12. 


W myśl powołanego na wstępie 
$ 2 przepisów miejscowych, wła- 
Ściciele nieruchomości przylegają- 
cych do wyżej wymienionych ulic 
lub ich części, obowiązani są ska- 
nalizować swe nieruchomości i po- 
łączyć je z miejską siecią kanaliza- 
cyjną w terminie jednego roku, li- 
cząc od dnia 1 kwietnia 1939 r., 
pod skutkami zastosowania wyko- 


nania zastępczego, jako środka 
przymusowego, przewidzianego w 
art. 4 lit, e Rozp. Prez. Rzplitej 


z dn. 22, III. 1928 r. o post. przym. 
w adm. (Dz. U. R. P. nr. 36, poz. 
342), zmienionego rozporządzeniem 
Prez. Rzplitej z dn. 28. XII. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. mr. 110, poz. 976) oraz 
w $ 3 wyżej cytowanych przepisów 
miejscowych. 


PREZYDENT MIASTA 
(=) Jan Kwapiński. 


CENTRALA 


POLECA: pończochy, skarpetki chusteczki, szaliki 
_ fabrycznych. Specjalny dział pończoch z małymi s 


Inż, Markowski, jako naczel- 
ny dyrektor, odpowiedzialny za 
wszystkie działy pracy został 
pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej, 

Oskarżony nie przyznał się 
do winy, Oświadczył on, że 
nie może jako naczelny dyrek- 
tor wchodzić w detale. Jego 
zdaniem winien odpowiadać za 
wypadek kierownik sali albo 
kierownik administracji, Sąd u- 
niewinnił dyrektora. 


Wulkanizacja Pospieszna 
Reperacje: Opon 
i Dętek nakładanie 
protektorów ŁÓDŹ, 
-Sienkiewicza 2b,- 
Piotrkowska 80. 
Telefon 150-0). 
Uwaga! Wulkanizu- 
jemy na poczekaniu 


[DZIAŁ LEKARSKI] 


DR. 


HALTRECHT 


Piotrkowska 161 
tel. 245-21. 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych Przyjmuje 
od 8—9 rano. od 12—3 pp. 

i od 7—9 wiecz. 


W niedziele I święta od 10—1. 
DR. MED. 


H. LUBICZ 


Chor. skórne weneryczne i seksualne 
Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12--2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11, 


PAULINA LEWI 


Specjalność chorób kobiecych 
i położnictwo 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 


Dr. J. NADEL 


Akuszer-ginekolog 
godz. przyjęć 10—2, 4—8. 


Andrzeja 4, tei. 228-92 


Na raty i za gotówkę koniekcję 
męską i damską poleca C. Cudowicz 
Piotrkowska 17. Dział miarowy. 


————— 
STOP! Firanki, kapy, story i obrusy 
najtaniej poleca pracownia 1. Gold- 
berg, Łódź, Nowomiejska 3, w po- 
dwórzu, sklep Nr. 9, tel. Nr. 172-66. 
HURT DETAL 
oazą RZEZ PW ażz LEE 


Kurtki skórzane, palta, spodnie 
i kamizelki oraz wiatrówki i kami- 
„Kurtkopol*, No- 
188-42, 


zelki zamszowe. 


wormiejska 4, sklep 71, tel. 


PONCZOCH 


o cenach ściśle 
azami, 
PIOTRKOWSKA 82, 

w podwórzu parter 


cowników administracji państwo- | p IEETS ZE OE a o ŘE a ZO 


| Wypożyczalnia książek „Uniwersalna“ 


wej i innych resortów w Łodzi, ! 
aby w analogiczny sposób za- 
dokumentowali swoje stanowis- | 
ka w tych sprawach”. 


PO RAZ PIERWSZY W LODZI 


CZARNY UPIÓR 


W roli głównej: 


PENSJ ONARKA z Deanne Durbin 


OTRKOWSKA 


67 pasaż „Casino“ 


NOWOŚCI W 4 JĘZYKACH LEKTURA SZKOLNA BEZ KAUCJI 
IEZEF EGER REECE OPC PE JED a 


Na sezon letni najkorzystniej obstalujesz ubrania, palta oraz kostiumy 


w zakładzie 
krawieckim 


na dogodnych warunkach. Wykonanie solidne. 


A.RomanowiczZa Łódź, Wólczańska 101 


Ceny konkurencyjne. 


UWAGA! Wykonuję płaszcze impregnowane. 


PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY za używane Złoto, platynę i srebro 


Rafineria metali szlachetnych na miejscu §. mae A arei e 5 


I p. tel, 138-82. 


Odbito w Drakami Ludowej Piotrkowska 83. 


